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W- świętej walce o pokój na.świecii Zbliża się dzień zwycięstwa I 
silą nasze są niezH1qciężone Naród koreański przepędzi amerykańskich zaborców ze· swej ziemi 
Przemówienie przedstawiciela Radzieckiego Komitetu Obrońców Przemówienie ppłk. Kan Buk'a - przewodniczqcego delegacji 
P9koiu A. Korniejczuka na I Polskim Kongresie Pokoju w Warszawie koreańskiej na Kongres Pokoju w Warszawie 

Wielce Szanowny Panie Przewod 
ni•ący, Drodzy Preyjaciele! 

Z wielki\ radością przekazuję 

Wam, w I.mieniu Radzieckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, gor:\ce, 
serdeczne pozdrowienia i najlepsze 
iYczenia sukcesów w Waszej szla­
chetnej walce o p0kój świata. 

Wielki ogólnoświatowy ruch obroń 
ców pokoju przekształcił się w nie­
bywale krótkim czasie w tak potęż 
ną silę, że możemy dziś powiedzieć 
z całą pewnością, iż setki milionów 
prostych ludzi na całym świecie. nie 
tylko nie chcą wojny, ale i rozporzą 
dzają środkami, mogącymi pokrzy­
żować wszelkie krwawe plany ame 
rykańskich i angielskich podżegaczy 
wojennych. świat nie mał dotych­
czas tak potężnego zjednoczenia se 
tek milionów ludzi, niezależnie od 
kh poglądów politycznych, wierzeń 
religijnych, koloru skóry i przyna­
leżności społecznej. Prości ludzie 
eałego świata zjednoczyli się prze· 
ctiwko wrogom luclzkoścl, imperiali· 
1tycznym handlarzom krwią - w 
świętej walce o sprawt: pokoju, o 
dobre stosunki i przyja:iń mięllzy 

narodami. 
Bezcenny wldad w ten świato­

wy ruch bojowników o pokój 
wniósi naród wielkiego Związku 
Rad:z;ieck.iego i jego Wódz, Chon\ 
:iy Pokoju Swiatowego, Przyjaciel 
1 Nauczyciel pl'ostyeh luclzi naszej 
planety - Józef Stalin. Narocly 
Związku Radzieckiego pod prze­
wodem Wielkiego Stalina, stoją na 
czele światowego ruchu obrońców 
p0koju (długotrwała owacja). 
Wraz z narodami Związku Ra-

dzieckiego bohaterski naród po.Iski 
wnosi również wielki wkład w spra 
wę pokoj.u na całym świ~cie, stojąc 
w czołowej linii bojowników o po­
kój. Naród polski zdołał zjednoczyć 
'l\'szystko, co jest w nim najlepsze­
go, zespolić się całkowicie w walce 
o pokój, o odrodzenie swego pięk­
nego państwa. Naród polski, pod 
pr,zewodem swego wielkiego Prezy· 
denta 'Bolesława Bieruta, pokaz~ł 
całemu światu swą, niewyczerpaną 

energię, swą, niezłomną wolę t od­
wagę w walce o świętą sprawę po· 
koju na. całym świecie. 
Cześć Wam i chwała, Drodzy Przy 

Ja.ciele, wierni towarzysze '". walce 
przeciwko podżegaczom "'.oJennym, 
w walce o pokój, o szczęście, o przy 
jaźń między narodami. 
Byłby to jednak ogromny nie-

powetowany błąd, gdybyśmy nie do 
ceniali siły wrogów pokoju. Amery 
kańsey podżegacze wojenni wraz ~ 
angielskimi, francuskimi i. łnnynu 
lokajami Wall Street, czynią wszys! 
ko, aby rozpętać nową wojnę. Nowi 
zbrodniczv pretendenci do panowa 
nia nad ·świJl.tem od dawna już wy 
przedzili hitlerowców w swych pl~ 
nach ujarzmienia narodów kub 
ziemskiej. 

pachnie śmiercią, wtedy, jalto 
prawdziwi „demokraci" cofają się. 
W moim ojczystym języku ukrah'J.-
3kim mówi się o tym tak: „zabre­
hałsia. aż nikudy". 

Wydarzenia w Korei, prowokacje 
amerykańskich podżegaczy wojen­
nych w Chinach • świadczą o tym. że 
zanim Mac Arthur i jego generało­
wie n:c dojdą w zupełności do ta­
kiego stanu, w jakim znalazł się 
Forresta! - są zdolni do wszelkiej 
prowokacji i awantury. 
Powinniśmy być czujni, jak nigdy 

dotąd'. Zadaniem naszym jes.t wzma. 
<'niać nasze państwa, naszą potęJę, 
nasze siły i wzy·wać ws'l:ystkich o· 
brońców pokoju na całym ś·wiecie 
do czynnej akcji. J>TZeeiwko podże­
gaczom wojennym, powinniśmy nie 
żałować żadnych ofiar na święty ol 
tarz pokoju, nie 'do·p11szczać do no· 
wej wojny wszystkimi rozporząihal 
nymi środkami, paralifować każdą 
awanturę amerykańskich pretenden 
tów do panowania nacl światem, roz 
szyfrowywać i udaremniać wszel­
kie krwawe plany podżegaczy wo-

jennych. Siły nasze są niezliczone! Drodzy Przyjaciele! Pragnę wyra­
Możemy nie dopuścić do nowej woj zie naszą bezgraniczną wdzięcz11ość 
ny! Wywalczymy pokój! za wielką pomoc. jaką okazujecie 

Na kongresie w Paryżu powiedzie nam w walce wyzwoleńczej przeciw 
liśm:v wszystkim narodom świata: zbro.inej interwencji amerykańskich 
odwag!, odwagi i Jeszcze raz odwa,- najeźdźców. 
gi w walce o pokój na całym świe- Drodzy Przyjaciele! Dwa mie:,"iace 
cie! A narody świata odpowiedzia- temu, 25 cie1wca br. światem wstrzą. 
ły nam we wszystkich· językach. z snęła nowa, zbrodnicza prow·Jkacja 
głębi setek i setek milionów serc: amerykań~ka, rozpętanie bratobó;. 
„Nlenh żyje święta wa.łka o pokój czej wojny w Korei i interwencja lą­
na całym świecłe!" dowych, morskich i powietrznych sił 
Chwała bojownikom o pokój na zbrojnych Ameryki, przeciwko na.o.-

całym świecie! dowi koreańskiemu. To już nie są 
Chwała Wam i cześć, Drodzy To· pn:ygotowania do wojny, ale jawna 

warzysze, w walce o pok6j. delegaci agresja. 
na I Polski Kongres Pokoju! Nariid koreański był zawsze naro-

Nlech żyje niezwYciężony sztan- dem miłującym pokój i o ten pokój 
da.r pokoju - Wielki Stalin! walczy, dowodem tego jest chociażby 

* * * i:;odpisanle Apelu Sztokholmskiego 
Przemówienie delegata. radzieckie przez cały naród. Naród koreański 

go przerywane było nieustannie bu nie chce być i nie będzie niewolni­
rzliwyml okla.skatni i okrzykam( na klem 'Vall-Street. Żąda 011 dla siebie 
cześć Józefa Stalina, a gdy mówca I prawa do szczęśliwego życia w wolnej 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje I niezależnej ojczyźnie. W walce o 
nlezwyciężooy sztandar pokoju -. pokój przeciwko amerykańskim, im­
Wielki Stalin!' - rozległa się długo perialistycznym najeźdźcom naród 
trwała, potc:żna owacja. i:iasz odnosi zwycięstwo po zwycię-

stwie. 
Przyjaciele! W Korei toczy się za­

żarta walka. Barbarzyńscy amerykań 
scy imperialiści z Trumanem i Mac 
Arthurem na czele nieustannie bom­
bardując szereq naszych miast. jak: 
Wonsan, Czinman, Manpo, Sinuidżu, 
jak stolicę naszego państwa Seul i 
szereg miejscowości na wyzwolo­
nych już terenach, dokonali olbrzy­
mich zniszczeń: w Phenjanie zburzyli 
drogi sercu każdego Koreańczyka 
UniwersytF!t Kim Ir Sena, nowy cen­
tralny szpital, instytut górniczy i wie 
le innych fabryk, zakładów pracy i 
instytucji. W Phenjanie zniszczono 
1.200 domów mieszkalnych. Okręty 
amerykm'lgkie, ostrzeliwując miejsco­
wość Czwmundżin zrównały ją całko­
wicie z ziemią. W czasie od 30.1. do 
2.8. zniszczono także miasto przemy· 
słowe Hynnan, podobnie zniszczono 
całkowicie miasta Hondżu i Phentek 
w Południowej Korei. 
Amerykańscy ludobójcy, w ciągu 

20 dni od rozpętania wojny w Korei, 
zamordowali w Seulu przeszło 12.00U 
najlepszych synów i córek narodu ko 

Potężny głos milionów Polaków 
w obronie pokoju i wolności narodów 

Obrady I Polskieg9 Kongresu Pokoju w auli Politechniki Warszawskiei 
WARSZAWA (PAP). - Po przer 

wie obiadowej w dniu 1. 9. br. to­
czyła się dyskuaja nad referatem 
wlcepro:ewodniczącego Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pok()ju - men. 
Adama.. Rapackiego, 

Po przemówieniu włó)rniarki ślą 
skiej - ob. Cieślikowej oraz red. 
Sachnowskiego z Warszawy, na try 
bunie ukazał się przewodniczący ko 
reańskiej delegacji ppłk, Kan Buk, 
witany burzą oklasków i okrzyka­
mi na cześć walczącej Korei i to­
warrz.ysza Kim Ir Sena. (Przemówie 
nie ppłk. Kan Buka podajemy o­
bok). 
Następnie literat Tadeusz Boro-w 

ski odczytuje projekt depeszy prote 
stacyjnej do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Depesza Kongresu 
do ONZ 

wszystkleh obcych wojsk z tery­
torium Korei". 

Tekst depeszy rrostał przyjęty 
przetZ aklamację wśród burzliwych 
oklasków. 

Przemawiają delegaci 
z całego kraju 

wiceprzewodniczą.cego Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju min. Ada­
ma Rapackiego. 

Pierwszy zabiera głos kpt. mary­
narki handlowej Witold Pois, który 
mówi o wkładzie marynarzy Polski 
Ludo;vej w dzieło walki o pokój, o 
nowych zadaniach, stojących przed 
n:mi w tej dziedzinie oraz o sposu-

Po uchwaleniu tekstu depeszy na bach i możliwościach ich realizacji. 
sali zjawiają się delegacje - meldu Owacje na cześć 
jąc Kongresowi o wykonaniu zobo- Od d 
wiązań produkcyjnych w ramach Czy ro zonego 
nu Pokoju. Sala nagradza spontani- W o·iska Polsl-tiego 
cznymi oklaskami górnika Filak'l, Sh1chacz Akademii Sztabu Ge'lC· 
który melduje 0 zobowiązaniach gór rJlnego ppłk. Sobiesiak, przypomina 

jąc, iż Kongres odbywa się w 11 rQ.. 
ników polskich na cześć Kongresu cznicę napadu hitlerowskiego na Pol 
Pokoju. skę, nawiązuje do świetnych trady· 
Następnie stają kolejno na mówni- eji Odrodzonego Wojska Polskiego, 

cy - wielki artysta scen polskich które podjęło si;tanda1' bojowników o 
- Aleksand~r Zelwerowicz, wybitny Polskę Soęjalistyczną, czloniców 
kompozytor Andrze1· Panufnik _ SDKPiL i KiPP. ~a tych tradycjach, Tekst depeszy brzmi: d · · · 
członkini spółdzielni produi<CYJ·neJ· praw z11ne i>atriotycznych i inte~·ua-„Pierwszy Polski Kongres Po· . 
Stanisława Piwarek - oraz wi'ellci' cjonahstycznych, uczy sif i wychowu koju, :rebrany w Warszawie w · Od '" 
Pisarz Jarosław Iwaszkiewicz. je rodzone n ojsko Polskie. 011ie-ll rocznicę najazdu hord hitle· 

rowskich na nasz kraj, przema- Ks. Dąbrowski z Wrocławia oma- rnjąc się na tych tradycjach oraz na 
wiając w imieniu narodu polskie wia. rolę d11chowieństwa polskiego w stalin-0wskiej nauce wojennej, nowe 
go, w imieniu 18 miln. Polaków, walce o pokój. Postępowi księża nie Ludowe Wojsko Polskie razem z ca­
którzy podpisali Apel Sztokholm chcą wojny - stwierdza mówca. łym swoim narodem, solidarnie ze 

· ski i codziennym trudem dają Nit> chcemy "ojny - bo nie chcemy ni wszystkimi narodami wyzwolonymi 
wyraz swemu gorącemu pragnie- gdy, aby wrócił dawny wyzysk czlo· przez niezwyciężoną, bohaterską Ar­
ni.u utrzymania i utrwalenia po· wieka przez człowieka, bo chcemy by mię Radziecką - przyczyni się clo 
koju proiestuje uroczyście n.asza młodzież miała zawsze takie bud.owy socjalizmu w Polsce. 

Nauka polska 
w służbie pokoju 

Następnie przemawia profesor 
Stefan Pieńkowski. Mówi on o wiel­
kim, twórczym wysiłku setek uczo­
nych całego świata, którzy wyzwolili 
energię atomową z myślą oddania jej 
w służbę całej ludzkości. 

Głęlx>kie cburzenie bije ze słów tego 
zr.akomite~o polskiego fizyka, gdy 
mćwi o celach, jakim służy energia 
afornowa w rękach imperialistycz· 
n~ch zbrodniarzy. Z całą siłą i sta-
1towczością piętnuje wykorzystywa­
nie energii atomowej w celu masowe 
go niszczenia narodów. 
Szantażom i zbrodniczym zamia­

rom kapitalistycznych złoczyńców 
mówca przeciwstawia stanowisko 
Związku Radzieckiego. który energię 
i•tornową wykorzystuje w celu bu­
dowania dobrobytu, szc:z:t;ścia i 'Poko­
ju. 
Nową manifestację wywołuje wy­

stąpienie przewodniczącego delegacji 
czechosłowackiej na Kongres min. 
Józefa Luknczewicza. W imieniu 9,5 
miliona Czechów i Słowaków, któi:zy 
podpisali Apel Sztold1olm1'>ld J óz~f 
Lukaczewicz złożył Kongresowi bra-
terskie pozdrowienia. · 

Przemówienie delegata 
niemieckich 

bojowników o pokój 
przeciw bezprawnej interwencji ws1>aniałe warunki wychowania i na Wojna w Korei - mówi W zakoń­
amerykańskiego imperializmu w uki, jakie ma dzi„iaj. Nie chcemy woj czeniu ppłk. Sobiesiak - wykazała 
Korei, ny, bo chcemy żyć i pracować, a nie dobitnie, że największą siłą żołnierza 

Gniewem i oburzeniem napeł· umierać dla interesów podżegaczy jest jego postawa ideowa, jest jego W imieniu obecnej na Kongresie 
niają nasze serce wiadomości o '~ojennych, bo widzimy ws11aniałe dążenie do \volności. ed delegacji niemieckich bojowników o 
bestialskim bombardowaniu przez osiągnięcia polskich robotników w Schodzącego z mównicy prz sta.· pokój zabr:tł i<los członek Biura Po· 
agresorów amerykańskich mia.st realizacji Planu &-letniego. wiciela Oilrodwnego 'Yoj5ka Polski~ Etyrzne,c·o SED Franz Dahlem. 
i wsi koreańskich, o mordowaniu M . A . k k Ł go żegnają spontaniczne oklaski i 1)-< Wzru~zonym Jrlo~em przekazuje on 

" aria ugustyma ·, t ·aczka z o- krzyki na. cześć Marszałka Polski riozdrowienia polskim obrońcom po-
przez . lotnictwo amerykańskie dzi pozdrawia Kongres w imieniu za Konstante""' Rokossowskiego, na k . d · · k' h d · ł 1 0 l>ezbronnej ludności i o prze- ło,,.i Zakładów Przemysłu Bawełniane , ' W „ku p I k' . ·01u o menuer ic z1a aczy poK • 
k.szta.kaniu osiedli ludzkich w tra go"' im. Józefa Stalina, zapewniaJ·a_c czesc ojs a 0 s tego, stoacego na jowych i dziękuję za zaszczyt, jakim 

straży pokoju. było dla nich zaproszenie na Polski g1<!zne. cmentarzyska.. . delegatów, że wszyscy robotnicy tej Agresja amerykai'1ska w K.or~i 
otworzyła oczy nawet tym ludziom, 
którzy wierzyli dotychczas, w osła 

1 
wiona demokrację amerykańską -: 
pokaŹując im, do czego są zdoln'\ 
nowi pretendenci do panowania nad 
światem. Pod osłoną flagi Narodów 
Zjednoczonych mol'dują oni spokoj 
ną ludność Korei, burzą miasta _ i 
wsie rękami lotników amerykan­
skich. Amerykańscy podżegacze wo 
;enni sądzili, że zastraszą narody 
Świata masowym bombardowaniem 
pokojowych mieszkańców Korei. Ale 
co z tego wynikło? Oto w ciągu 
pierwszych 10 dni wojny d~lsze 10 
miln. ludzi zloiyło swe pod1>1sy pod 
Apelem Sztokholmskim. A więc już 
w pierwszych dniach wojny w Ko­
rei wszystkie narody wydały wyrok 
na agresorów amerykańskich, pro 
stvch ludzi nie można bowiem oszu 
k~ć żadnymi mowami adwokatów 
amerykańskich podżegaezy wo.fen: 
nych, nie dadzą się oni zastraszyc 
tch armiami i lotnikami. 

G b t I · D k • Kong·res. „Zdajemy sobie s1>rawę -. !llew ~asz .i. o u1·~en1e są ym fabryki wytężają wszystkie siły, aby epesze Z raJU mówi star.V niemiecki rewolucJ·onist.a 
Większe, ze meludzkte te zbrod• \I ykonaĆ jak najlepiej zadania posta J• zaoran1•c'l1 
nie dokonywane są pod prz~'wła I wione przed n'in1i w Plaruie 6-letnim. e ;y - z jakimi llczuciami wspominacie 
szczonym sobie przez agresorów Wiemy _ stwierdza _ zasłużona Przewodniczący odczytuje tekst de dziś najazd hitlerowskich faszystów 
sztandarem ONZ. Mili()ny Pola- pzodownica pracv :ie nasza eodzien pesz z życzeniami, nadesłanych do na Polskę. Dlatego też zapewniamy 
ków, którzy wybrali nas na Kon na praca, to cegiełka w wielkim mu Pol~kiego K?~1g~esn Pol~o~u przez was, że już nigdy nie nastąpi od 
gres, poleciły nam złożyć wobec rze, 0 który rozbiją sobie gtowę pa- '.I.wiązek Belg1Jsk1ch Obroncow Po.ka· wschodnich granic Niemiec agresja 
całego świata jak najbardziej nowie zza Gceanu. I i.u i przez Kanadyjski Ko.ngres Pok?· przeciw Polsce, Związkowi Raclzie· 

· · t t st ł k-+ db a ckiemu i inny1n narodom". energiczny 1 uroczys y pro e „Obóz ])<}koju _ powiedział i·ektor 
1
. 311, po .czym. zg ~sza proJe ~· ~ yc1 

przeciwko tym wstrząsającym Pol'iteclinik"t 
1
. Uniwersvtetu Wrodaw w czasie_ obrad Kongresu szeregu na Z największą uwagą śledzą zebr:i.-

b od · - d kt t l t dl po ni słowa mówcy opowiadającego o z r niom. skiego Stanisław Kulczyńsk,i - wal-1 ra '. .ore , u~ .. a ą. wy,!c~ne . a :1 tr·udnos'ciach i prześladowaniach, J·a-Wyrażamy niezłomną solidar- c;;y 0 swe cele nie bronią, lecz pra· j głęb1e~ia. "a_~k1_ o pokoJ " poszczego 
ność z depeszą naszego Rządu do ca twórcza, dajac przykład pnkoji>- !łych srodow1s~ach s~olec~nych. P.ro hie cil'l'pią w Niemczech Zachodnich 
przewodniczącego Rady Bezpie· ,,~Pgo \"f'nilz'ycia-narocłów. Bronią żot Jr.kt ten zostaJe ptzyJęty 1ednomysl- boj-0wnicy pokoju. Gdy Dahlei;1 

· t J k b M l"k · k .., ... ~ o~wiadcza, że na sali obecna jest U1-czens wa a u a . a I a l se re- ni"er~.· 1>oko1·u J·est prac• i· ustrÓJ·, któ me. . . . . • 
t 1 ONZ T •· ,.„ ~ Il te 1 ta Srhultz, niemiecka robotnica, kto arza genera nego :rygve i·y st1varza ,.,·arunki dla spoięgowa· z .·wie om.7.am re.sowame.m '~Y~ :.i 
L . kt' · R d ·1 · ' h 1 b ł '--1 · Ta aresztowana została przez władze ie, w oreJ zą nasz wyrazi nia jej owoców. Każd.Y dzień w.·ysił· c. a 1: ze ram .g Q.vu oeg~- przemow~ee· 
ub(}lcwanie, że Organizacja Na· ku twórczeg·o wzmacnia nasze siły. i:ua zi;anego h~erata Jerze~o. Andiz emerykańskie razem z 1.600 innymi, 
rodów Zjednoczonych i jej aparat . . „ Jewskiego. l\Iowca nakreshł obr:lz młodymi obrońcami pokoju, którzy. w 
dały się użyć jako narzędzie Ostatn~ w. d!1rn 1 bm. w. d~sku~~1 walki obozu pokoju z obozem impe· zachodnim Berlinie zbierali podpisy 
zbrojnej interwencji i łamania przemawiał mz. • arch. Sk1bn:ewsK1. rializrnu. rod Apelem Sztokholmskim, zebrani 
prawa międzynarodowego. l\VY· lameat Nagrody Odbudowy V. arsza- N . t . . d . d ,, i::otują jej długotnva1ą owację. Pada 
rażamy głęboką wdzięczność de· wy. Opisał on stan doszczętnie zruj- . as ępme p,izewo mczący 0 czy.u j,i okrz~'ki „Niech żyje wolna mło-

. · Warszawy w chwili kiedy Je depeszę, ktora wpłyn~ła do prezy- G'z1'ez'. niemiecka!". Rita Schultz wzno legacjt radzieckiej w Radzie Bez 1 kvane\ d ' .. 'bohaterskie woj dium Kongresu. Niemiecko • Polskie · 
piec'leństwa za jej niezmordowa- ,,k·- roczy<l ~ 1~ m.eJ olski"e ... posc' · 1. ,,:~ Towarzystwo dla Pokojowych i Do· si podchwycony przez całą salę o:C-
ne wysiłki w obronie }udu kore- s a ra zrecoe l P w "' b · d k' h St I • p 1 k ruk ,.Niech żyje Z'.\lP!" 

za h<>rdami hitlerowskimi. Na tym rosąsie z -Jc osu~ rnw z . 0 •5 -~ F. r~nz Da11lem mówi naste.1~nie o ańskiego i w obronie pokoju. tl . k . 1 tni'aJ·a 51.ę olbrzy przesyła Kongresow1 pozdrowienia 1 ° · Ale prości ludzie kuli ziemskiej 
zrozumieli również coś innego 
zrozumieli że tworzony tak upor­
czywie p/zez Ameryk~n~W: mit o 
wszechmocy amerykansk.1r-.J poty 
powietrzne.i i armii rozleciał się w 
pył, gdy doszło do starcia z ~a~ym, 
bohaterskim narodem koreanskun. 
Prości ludzie świata ujrzeli, jak 

bardzo zmurszałe są fundamenty im 
perializmu amerykańskiego, kroczą-
cego ku zagładzie. • 
Otwierają się również oczy pro­

stych ludzi w samej Ameryce. Na­
ród amerykański ujrzał, d?ką~ pro 
wadzą go podżegacze WOJenm i 
pomimo niezwykle okrutnego terro 
ru, Amerykanie składają swoje _pod 
pisy pod A~lem Sztoltholn_isk1m. 
Czymże agresorzy a~erykans~y u­

sprawiedliwiają fakt, ze d~stRJ'.'l po 
pysku? Pewi<m wybitny. dz1ennika~-z 
arn-erykańsk1 napisał med'.lwno,

1 
ze 

Koreańczycy to fanatycy, ze wa:~zą 
fanatycznie. Żołnierze ai:ieryk~nscy 
~trz.el_ają, gdy jednak widzą, ze to 

Głęboko zaniepokojeni nowymi e JaS· iawo uwyc a · · rd · . 'l z.acieśniających si<;i więzach llrzyjaź-
machinaejami amerykańskich mie osiągnięcia oclbudow); i przebudo za~ewn~eme soti ar

1
nos.ci wke . wspo • ni polsko • niemieckiej: „Przyja/.ń 

agresorów, którzy dwultrotnie wy Stolicy. Mówca podkreślił, że jal{ ne~ ~va ce h 0 t u i;a ~me ,~0 ·oiu. , między Polską Ludową i Niemiecką 
już pogwałcili suwerenność te- h)~wiek niebywałe ą rozmiary osiąg . a oga. u Y." an .owa zapewn.a, Republika Demokratyczną została 
rytorlum Chin Ludowych, dając 11ięć w odbudowie Warszawy, to jed z~ zobowiązama podJęte dla uczcze- 11rzypiecz'ętowana ustaleniem graniey 
tym wyra.z swym zbrodniczym dą rak jest to tylko część pracy, która nia. ~ongr~su z~st:mą ~vykonane. ~a na Ocłrze i Nysie jako granicy Jrnko­
żenicm. do rozszerzenia konflik- pe.zostaje jeszcze do wykonania. Do· ło 1 sredmorolm chłopi, .członko\~~e ju. Jej najpewniejszą rękojmią jest 
tu koreańskiego - wraz z milio I•iero w .Planie 6-letruim Warszawa z:.ch ;v .P~W .. wa~cz, woJ. kosza!m- fakt że łaezy nas wspólna wdzięcz· 
nami ludzi na. calym świecie do nabierze już wyraźnych rysów nowo s ie· oswi,a c~aJą_, ze przez. or gam~- ność' za lVyzwolenie z hitlerowskiej 
magamy się, by Rada Bezpie- czesnej Stolicy. Do wykonania tych '~·ame ;;połdZlelni produkryJnych rea- niewoli jak również wieczysta prz~­
czeństwa. natychmiast zastosowa olbrzymich zadań konieczny jest 1171wac będl w.alkę 1° przebudowę za jaźń ze Związkiem Radzieckim i wie 
ła energiczne środki dla poskro• trwały pokój i to właśnie jest pow•~- co anego us roJ.U ro nego. „ . czysta wdzięczność dla wielkiego 
mienia agresorów amerykań• <lem, że każdy pracownik budowm~ W dalszym ciąg~ ~yskusJJ ~a~nel'a przvjaciela wszystkich miłującyrh 
skich, ctwa, każdy robotnik, inżynier i ar· głos Cze~ław Stęp1en, młodziezo;"Y pok.ój narodów _ Józefa Stalina". 

W imie11iu narodu polskiego, chitekt z całym przekonaniem. wal· przodowi;rik .pracy z Os~r?wea, kt~!'Y Na zakończenie mówca wśród spem· 
który przed 11 laty stał się ofia. czyć bf{lzie o utrwalenie pokoJU. p~·zypomiz:ałąc beznadr:ieJne i;iołoze- tanicznych oklasków i okrzyków iy-
rą zbrodnkzej agresji domagamy Na tym obrady przerwano do dn. me ~iłodziezy w ?kresie rz.ądow 5~ czy szczęśuia i rozkwitu narodowi 
się: 2 bm. naeY.JTIY~h w~raza P?d~iękowa_~1~ 1101skiemu oraz wzn<>si okrzyk na 
natychmiastowego połoUnia kre • ~~ądowi Po~ski Lu.~owei 1 ~~ls.ki~J cześć obrońców pokoju, walki o po-
sn agresji amerykańskiej w Ko- W AR SZA W A (PAP) - W drLl· ZJ~~n?czoneJ P:irtu ~obotniczei za kój i jej wielkiego wodza - Gene· 
rei, gim dniu obrad I Polskiego Kongl'~· clz~s~e1szą troskliwą 0111ek~ nacl m~o- ralissimusa Stalina. 
natychmiastowego zakazania be- su Pokoju, w sobotę, 2 bm. przewod I dz1ezą. Slov~·a te :vy.wołuJą. ~ntuz.1a-, . . 
stialskirh hombarclowail i mordo nictwo obejmuje znany działaci styczni} manifm;~acJę na czesc PZPR (Sprawo~d~~1e z da.lsze!fO ctągu 
wania spokojnej ludności, chłopski, poseł Ignar. Rozpoczyna się i .jej przewod~1;zącego. Prezydenta obrad zam1escuny w Jutne1szym nu 
na·tyduniastowego wycofania. dalszy ciąg dyskusji nad referatem Bieruta, n::i. czesc ZMP l Komsomołu. merze). 

reańskiago, w Czlnczon 1.500, w Sn­
nan 1.200, w Tajdżon w ciągu 5 d"ll 
z&monlowano 5.000 osób. Byli to nie­
ugięci bojownicy przeciwko amery­
kańskim i lisynmanowskim bandy­
tom. (Głos z sali: Hańba Trumanom 
i Churchillom!). 

Bracia. Przyjaciele! Jaka jest róż­
nica międzv hitlerowskimi zbirami, 
którzy zniszczyli waszą ojczyznę i 
masowo mordowali waszych bohuter­
skich rodaków, a amerykańskimi 
qangsterami, którzy sieją znisza~n!a 
w naszej ojczyźnie i mordują. nasz 
naród? Nie ma różnicy - nawet wlę 
cej - Amerykanie prześcignęli swo. 
ich hitlerowskich poprzedników. 

Nasza delegacja znajduje się w 
Wnszawie już trzeci dzień. Przez ten 
cz~s zdołali'śmy zapoznać się ze śla­
dc:mi olbrzymiej i strasznej zbrodni 
popełnionej przez faszystów na War­
szawie i jej mieszkańcach. Faszyzm 
hitlerowski chciał ujarzmić cały 
świat, lecz to mu się nie udało -
zestal zmiażdżony. Dziś do tego sa• 
mego dąży nowa rasa „nad·lttdzi" -
imperialistów amerykańskich. Wi?. 
my, że ich zapędy skończą się tak 
samo. 

Naród koreański jest narodem mi· 
!ującym po.kój. Nigdy nie napadali­
śmy na Amerykę, nie wtrącaliśmy 
się do wewnętrznych spraw USA. 
Czy nasze wojska wylądowały na 
ziemi ameryka11.skiej, czy nasze samo 
loty bombardują Nowy Jork, San 
Francisko i Waszyngton? 
Cały naród koreański, zjednoczony 

wokół naszej partii i rządu, pod prze. 
wodnictwem ukochanego wodza tow. 
Kim Ir Sena bohatersko walczy o wol 
noś~ i niezależność naszej ojczyzny. 
Bohaterska Armia Ludowa naszej re­
publiki, w skład której wchodzą. naJ· 
lepsi synowie i córki klasy rol)otnl· 
czej i pracującego chłopstwa, zbtol­
na duc11em re"'olucyjnym gromi te· 
raz bezlitośnie wroga naszej ojczy­
zny, ~rok za krokiem wywalcza wiei 
kie zwyci<'slwo nad amerykańskimi 
agresorami i resztkami band lisynma­
nowskir.h. (0kla5ki). Już wkrótce na­
sza Armia Ludowa zdobędzie Tacgu, 
Masan ( Pusan. 

Drodzy Pnyjaciele! 
Zapewniamy Was, :ie w najblit· 

szym czasie zmieciemy z naszej zie­
mi amerykańskich zaborców! (Okla· 
ski). 

Historia wskazuje nam, i:i walka o 
słuszną i sprawiedliwą sprawę musi 
doprowadzić do zwycięstwa. Naród 
koreański zwycięży dlatego, że Wy 
festeśde 1a nami, ze za nami są set­
ki m\lionów braci i sióstr z całego 
świata, za nami jest potężny Związek 
Radziecki, za. nami - Stalin! (Burz­
liwe oklask.i). 

Drodzy Pn:yjaciełel Wielki obóz 
walki o pokój i demokrację, na któ­
rr!JO czele ~toi potężnv Związek Ra­
dziecki - to jedna, wielka i zwarta 
rodzina. 

Wczoraj zwiedzaliśmy fabrykę !Hk 
lorów Ursns. Jeden z robotników tej 
filhryki Jan Mazurkiewicz oświadrzyj· 
nam: „1'\fasze zwycięstwo jest na• 
szym zwycięstwem i nasze zwycię. 
siwo jest Waszym zwycięstwem. Wa­
sza walka jest naszą walką. i nasza 
walka jest Waszą walką. Klasa ro· 
holnicia Polski jest i będzie zawsze 
z Wami''. (Oklaski). 

Te słowa polskiego robotnika są 
wyrazem ąłębokieąo internacjonali­
zmu i wielkiej solidarności ludu pol­
skiego ze wszystkimi uciskanymi i 
miłującymi pokój narodami, walczą· 
cvmi o pokój i wolność na całym 
świecie. Te cenne dla nas słowa będą, 
jeszcze jrdną podnieta w naszej sµra 
wleclliwej walce! (Oklaski). Przeka· 
żemv ie nas7ej młodzieżv i naszemu 
narodowi. Przyrzekamy Wam, iż bę 
dziemy walczvć do ostatniej kropli 
krwi, do ostatecznego zwycięstwa 
nad amerykańskim imperializmem. 
(Oklaski). 
Kończąc swoje przemówienie, ścl· 

skarn serdecznie w·asze przyjaciel­
skie dłonie i życzę jak największych 
sukcesów w budownictWie socjali­
stycznej Polski, w 'Waszym wielkim 
Planie 6-letnim, który realizujecie 
ood kierownictwem orzodulącej siły 
1Naszego narodu - Polskiej Zjedno· 
czonej Partii Rohotniczej, (oklaski). 
Waszego rządu i wielkieqo wodza I 
nauczyciela narodu pohkiego Prezy. 
denta Bolesława Bieruta. 

(Oklaski.- Zebrani wstają.- Głosy 
z sali: Niech żvje bohaterski naród 
koreański! - Niech żyje bohaterska 
A.rmia Ludowa Korei!). 

Niech żyje ookój 11a całym świecie! 
(Oklaski. - Zebrani wstają. - Sa!,r.. 
~kandi.ijc: Kim Ir Sen). 

Niech żyje wybitny działacz ml.~ 
dzynarodowe!lo ruchu rnbotnicze~ 
ukochany wócłz i nauczyciel naroodl! 
polskieqo, prowadzący Wasz kraj c!! 
zwycięslwa, do socjalizmu, tow. 9*• 
lesław Bierut! (Burzliwe oklaski. -. 
Zebrani wstają. - Skandują: Bie-11'1f. 
Bie-rut. - Oklaski). 

Nicrh żyje Wielki Wódz i N••· 
czvciel całej postępowej ludzkośc:s I 
najlepszy przyjaciel narodu polskiego 
i korea'ńskiecrn Generalissimus StaiinI 
(Burzliwe oklaski. - Zebrani vrs~ją. 
- Okrzyki: Niech żyje! Zeb11mi 
i;kanduią: Sta·lin. Bie-rut, Kira Ir 
Sen) 

(Głos z sali: Niech żyje ukocr..any 
wódz muodu koreańskieąo tow. Kim 
Ir Sen! - Okrzyki: Niech ż.yjel -
Oklaski). 

\ 
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Zwyciężymy w walce -o pokój świata! 
Wy konamy zwycięsko Plan 6-letni - plan szczęścia i dobrobytu! 

' ' 

(Dokończenie przemówienia min. Rapackiego na I Ogólnopolskim Kongres:e Pokoju) dym kroku walkę przeciw imperia 
iistycznemu oszustwu, szerzyć świa 
domość przyczyn wojny, pokaza6 
jej siewców i ich agentury, otoczyć 
kh nienawiścią. Trzeba pogłębiać 
uczucie braterskiej solidarności z 
bojownikami pokoju na całym świe 
cie, pogłębiać miłość i szacunek dl~ 
Związku Radzieckiego - główneJ 
siły w walce o pokój dla bohater: 
skiej klasy robotniczej, zmagające] 
się z imperializmem - dla Stalina, 
Wodza obozu pokoju. 

skiej, na wniosek Churchilla, tego 
samego Churchilla, który jest odpo­
wiedzialny za to, że z całą preme­
dytacj ą, odwlekając utworrzenie dru 
giego frontu - pozwolił h itlerow­
com wymJrdować setki tysięcy, je­
śli nie miliony ludzi. 

Podobno są już gotowe spisy ob­
sady oficerskiej , s.zuka się już 
wśród hitlerowskich generałów kie 
r ownika prrzyszłego „Oberkomman­
do der Wehrmacht". 

Niemiecki militaryzm, nacjo­
nalizm, rewl7.,JCJnizm „Drang 
nach Osten" - są naturalnymi i 
na,is erde<:?'-:iejszymi spreymtie­
rzeńcami amerykańskich pla­
nów ww.lennych. Amerykai1scy 
naśladowcy Hitlera spod11iewa.ią 
się znaleźć tutaj piechotę naj­
lepszą dla swych celów. 

Dlatego izolują Niemcy Zach. od 
Niemieckiej Republiki Demokraty-

Min. Rapacki stwierdza następ- cznej, gdzie odwrotnie - ukar ano 
nie, że było by szkodliwym upra- zbrodniarzy wojennych, rozgromio­
szce.aniem przypuszczenie, iż wy- no junkrów, rozpoczęto wielkie 
starczy osiągnąć jakąkolwiek prze- dzieło odrodzenia narodu niemiec­
wagę sił rpokoju nad siłami imperia kiego, wielką walkę o Niemcy po­
lizmu, aby imperialiści rzrezygno- kojowe i demokratyczne, gdzie kla­
wa.li tie swych planów. Chociaż moż sa robotnicza i jej partia zdobyła 
na !Pl'iZYjąć .za pewnik. że obóz po- młodzież, prowadrzi ją do walki o 
koju już posiada przewagę sil - pokój, wychowuje w duchu głębo­
większą niż kiedykolwiek i stale kiej przyjaźni :z narodami sąsiadu­
wzrastającą - nie wystarCtZa to jed jącymi, a z narodem polskim w 
nak. srzczególności, gdzie podjęto bez-

Mówca cllarakteryzuje tiachowa- względną walkę z nacjonalizmem i 
nie się obozu imperialistycznego w uznano na "Zawsze granicę na Odrze 
obliczu stałego, niepowstrzymanego I i Nysie. jako gra n 'cę pokoju . 
wmostu sił pokoju, przytaczając/ Amerykańscy r • upanci robią co 
Sllereg najważniejszych faktów i mogą. aby prze~zkodzić t akiemu sa 
rzjawisk. memu b iep--,wi r zeczy w Nie>mc7.E'l:h 

Fakt pierwszy: Wzrost zbro- Zach. Podjudzają i wzmagaj~\ tcr-
jeń i aw.anturnicrzych nastrojów wo ror policyjny przeciw klasie robot­
jennych ]m,perializmu amerykań- nicrzej i obrońcom pokoju - pa pie-
skiego. rają i wzmacniają faszyzm wypu-

Kapitaliści amerykańscy mają szczonymi z wię-zień bandytami. A 
„koniunkturę". Nic dziwnego, że na teraz będą ich zbro 1ć. O podsyca­
samo słowo „pokój" ogarnia ich nych w ten sposób nadziejach 
zimny stracll, taki, jaki ogarnął - świadczy m. in. przemówien ie Schu 
według własnyclt jego słów - pew machera, który widzi linię obrony 
nego amerykańskiego ikoresponden zachodu nad Wisłą i Niemni::m. 
ta na widok pokojowej manifesta- Ale Polska Ludowa, to nie Pol-
cji młodzieży w Berlinie. ska sanacyjna i Jej sl}rzymie-

In@eriaJlzmowi amerykańskie- rreńcy - inni niż dawniej. Na-
mu ehochi nie tylko 0 zysld, nie szym sp~ierzeńcem. Jest cały 
rezyp~ on Jes:zcu z nadzJfei JH>łężny światowy oboz pokoju. 
panowania nad świa.tem. Wie, że Na straży P!>koju i granicy po-
cma Jest pme(;iwko niemu, więc koju stoi m1IIM'd ludzi, nie ty~-
lllę łpleay: tu Jest źr6dło jego ko po ted, ale i po tamtej stronie 
MVanturniczych nastrojów. w pa ll'a.nicy - i w Niemczech Zach. 
ne z nłml postępu.je zezwierzę- takłe. 
omie, żądza mordu. . Pols~y obrońcy pok?ju rz; zaufa-

. . . mem i gorącą sympat1ą patrzą na 
Nie moma dzi:wi~ się, ~ ~me: odwa~ną i nieugiętą walkę klasy ro 

ryk.anie IWYtPUSIŁe>zaJą rz więzie? 1 botnicizej, m.łodtl:'ieży i wsrzystkich sił 
o~ , bandytów _hlltlew~s~, pokoju postępu i odrodrz.enia 111aro­
~e~ :p. ~clleso~ o~adcza., 2 7 „me dowego w Niemieckie'j Re;pub'.lice 
widlzi . ~o spec3a~1e. ribrod~ucri~go Demokratyciz;nej. Polscy obrońcy rpo 
w ~OJnle atomo.weJ 1 ~ak!e:-10\ogicrL koju rz; radością IPOwitali układ pod­
neJ • Je~li tak m?:wi. ~st~; od pisany w Zgonz:elcu rz; pokojowym 
dyplomacji .- ~o coz Sl~ oo;vic te- i demok.ratycrmym rządem NRD. 
mu bandyCle-plS~ak~wi, .kt?ry na- Polscy obrońcy pokoju podziwia· 
woływa~ do „zab~Jama dzieci w ko- ją bohaterską walkę kJasy robotni­
łysk.a~h , albo rn; .lepszemu ~ene- ce.ej, jej rewolucyjnej partii, mło­
rało'Y1 ~ery~ansk1en;i.u, ktor~go dzieży i obrońców pokoju w NieJ1'!­
ri:da?Jem „Jak. się ma siłę, . to mozna czech Zadh„ pnzeciwko hitlerow­
so!Jie prewollć na obaleme prawa skim żandarmom imperial:i=u. 
międzynarodowego", albo uC1Zonemu 
bandycie rz; 'llillilwersytetu w Hart­
fort, który radrz;i „nie gubić się w 
subtelnościach", jeśli idzie o rz.astoso 
wanie bronii. lbakteriologicimej. 

Stanowisko Polski 
„Ludrzkość musi prrzeciwstawić się 

tej fałi zdzice.enia stwierdrza 
mówca. fW obliCIZIU awanturniczej 
politykoi li wz.rostu napasiniCtZych 
zbrojeń amerykańskich - $w.iato­
wy Komitet Obrońców Pokoju po­
wziął uchJWałę domaga,jącą się po­
wszechnej redukcji rz.brojeń. 

Polscy obrońcy pokoju przyłą· 
cza.ją się do tej uchwały. Polscy 
obrońcy pokoju są dumni, że 
Rząd Polski popierał już dawno 
ta.ką właśnie propozycję Zw. Ra 
d!z!ieckiego". 

IM:in. Rapacki cytuje następnie 
drugi doniosły fakt - wejście im­
periałirz.mu .amerykańskiego na dro­
gę rz,brojnej ag.res ji, na drogę rz.broj­
nej iinteTwencji w wewnętrzne spra 
wy narodów w Korei, na For:mO!l:ie, 
w Vietnamie. 

Zbrojna interwencja amerykań 
ska w wewnętrzne sprawy Korei 
jest izwyce.ajnym napadem na na­
ród koreański i właśnie naród ko­
reański boha tersko i zwycięsko 
walczy prrzeciw nap astnikowi, ar­
mią, ochotnicy, pa:rtyzanci, kobiety, 
ml odzież. 

N aijserdeczniejS!Le ucrzrucia całej 
postępowej ludzkości towar:z.yszą 
narodowi koreańskiemu i jego ar­
mii. Korea walcrzy cz:a sprawę poko­
ju: i~erialistyC'Lny naipastnik mu­
si cofnąć się cz: drogi rzbrojnej agre­
sji, 

W Polsce obrońcy pokoju z ca­
łą, stanowczością przYłączają się 
do uchwały praskiej światowe­
go Komitetu Obrońców Pokoju, 
która domaga się wycofania ob­
cych wojsk z Korei. 

Odbudowa odwetowych sił 

w Niemczech Zachodnich 
Trzeci waźny fakt: w planach 

twojennych impe rialWmu aanerykań 
skiego cora,z większą rolę odgry­
wają fastiystowskie i odwetowe siły 
Niemie c Z ach. Otwarcie mówi się 
już o ~brojeniu Niemiec Zach. Wy­
powiedziało się za nim tzw. Zgro­
m a drzenie DoradClle .Rarly Europej -

Narastają sprzeczności 

w obozie imperialistycznym 
Czwartym chairakterysty<lZllYDl 

zjawiskiem są narastające •wahania 
w samym obozie ka.pitalistycznyrn., 
wśród wasali imperiali!lmu amery­
kańskiego. Sprzeczności :interesów, 
opór mas i lęk prrzed ryrz;ykiem woj 
ny wywołują coraz więcej rz;astr,ze­
żeń w samym O'borzie imperiaili&tycz 
nym. W całej kapitalistycznej · pra­
sie europejskiej odrz;ywają się głosy 
przestrogi pod adresem amerykań­
skich sterników nawy imperialisty­
crznej. 
Piąte zjaiwisko w rozwoju sytuacji 

światowej: awanturniczą politykę 
i mper.la l:izmu amerykańskiego cha­
rakteryrz;uje pac.z.ucie słabości wobec 
mas, lęk przed narodami i przed 
własnym n arodem, lęk przed otwar 
tą walką ideologiczną. 

Bezczelność imperializmu ame­
rykańskiego opiera się na bom­
bie atomowej, na oszustwie -
próbach rozbiela i osłabienia obo 
zu pokoju oraz na faszyźmie. Te 
trzy atuty imperializmu i zara­
zem trzy kierunki jego działania 
spotyka.ją się z jedną i tą samą 
naczelną troską - z poczuciem 
słabości wobec mas. 

Imperialiści idą we wszys tkich 
tmech kierunkach. Zmontowali ol­
brzymi aparat propagandy kłam­
stwa i oszusnva. Głównym celem 
ich kampanii jest próba przekona­
nia mas, że to Zw. Radrziecki i kra­
je demokracji ludowej chcą podbić 
świat. Każdy logicznie r01Lumujący 
crtłowiek musi postawić pytanie: 
dlaczego wo'bec tego Zw. Radziecki 
nie roZPoctiyna wojny? 
Odpowiedź jest tylko jedna -

BO NIE CHCE WOJNY, BO CHCE 
POKOJU. 

Potępiamy broń a~omową 
Apel Siztokholmski ma dlatego 

właśnie t ak wielkie ,znaC!l:enie, że 
przyparł do muru imperialistów i 
rLmusił ich d o odpowiedzi - za, c:z,y 
prrze ciw boml;>ie atomowej? Odpo­
wiedrz;ią dm,perialistów amerykań­
skich i podkomendnych im rządów 
była wściekła kampania i terror 
pme ciw Apelowi. 

Setki milionów lud.zi, którzy pod­
pisali Apel Sztokhd.mski potępiło 
broń atO!l':'lov·1. 

„Nasz Kongres raz jeszcze po­
tępi - zgodnie z wolą narodu -
napastnika atomowego i wszel­
kiego napastni!:a - jako zbrod- · 
niarza wojennego. Potępi wszel­
kie środki masowego zniszczenia 
- stwierdza mówca. 

Polscy obrońcy pokoju są dumni, 
że Rząd nolski, u boku Rządu Ra­
dzieckiego od dawna domagał się 
bezwzględnego rzakazu broni atomo 
wej i międzynarodowej kontroli nad 
je j w ykonaniem, że Rząd Polski 
Ludowej popierał rzawsze wszystkie 
wysiłki Rządu Radzieckiego, zmie­
rzające do uniemożliwienia przygo­
towań napastniczych i napaści wo­
jennej. 

Imperialfa:m ma niejednego agen­
ta i dobrą starą sekołę dywersji, 
szpiegostwa i sabotażu. Dlatego ko­
n ieczna jest czujność. Znaczenie 
Apelu Sztokholmskiego polega i na 
tym, że przyparł do muru również 
wszystkie jawnie dtiiałające polity­
crzne a gentury imperialistów. Wszy 
stkie one na pytanie, czy są rza, CJl.Y 
przeciw bombie atomowej. odpowie 
dzialy gwałtowną propagandą prze 
ciw Apelowi. 

Gmach Politechniki Warszawskiej 
Kongresu. 

Konszachty Watykanu 
z Waszyngtonem 

różniczkuje się: z jednej strony wy 
lania się topniejąca, ale coraz bar­
dziej zażarta grupa awanturników, z 
drugiej - przeciwstawiać się jej bę 
dzie coraz szersza grupa kapitali­
stów, przede wszystkim w krajach 
opanowanych przez imperializm a­
merykański. 

Tam i kapitaliści dotkliwie otlczu­
wają skutki „opieki" amerykańskich 
panów i konkurentów. 

Stały i szybki wzrost przewagi 
sił pokoju może stworzyć warun­
ki, w których wszystkie sprzecz­
nosc1 interesów kapitalistycznych 
mogą znaleźć coraz silniejsze uj­
ście w przeciwstawieniu się 
państw kapitalistycznych. 

4 Aby zapobiec wojnie, nie wy­
starczy „jakakolwiek" przewaga 

sił pokoju. Potrzebna jest DECYDU 
JĄCA PRZEWAGA, wobec której 
nie ośmieli się na napaść nawet 
awanturnik. 5 Obok siły zwycięskiego i budu-

jącego się socjalizmu, potężną si 
lą obozu pokoju jest opór mas w 
świecie kapitalistycznym prz~ciw 
wojnie. 

w którym odbywa.Ją, się obrady 
fot. Nowosielski 

6 Konkretnym bojowym zadaniem 
· ruchu obrońców pokoju - w 
obecnym okresie zaostrzonej walki 
o pokój - jest: jeszcze szybciej 
zmobilizować wszystkie siły mas do 

. . . walki o siłę świata socjalizmu 1 de-
Pr.zeciw .Apelowi wypowie~$ .mokracji ludowej - do walki o za­

ły się ~oza tym }'oła ~aitykan„ dania produkcyjne. Jeszcze szyb­
skie. Nie sł~ellśmy te2:. z ~- ciej miobilizować wszystkie siły 
mu potępienla rozpasaneJ, !krwi~ •mas świata kapitalistycznego do o­
żer-O'LĄi pr.opaga.ndy mordu i wOIJ poru przeciw imperialistycznym 
ny, .in:owa.dumlej .P:rzea ~ę ~- przygotowaniom do napaści wojen­
penalistyczną. N11e słychac slow nej. Jeszcze energiczniej demasko­
potępiema _wobec be:naa;lskich wać i obracać wniwecz imperlali­
bombairdowan amerykańskich w styczną kampanię oszustwa. Szerzyć 
Korei. PrzeciJwnie - ma nastą,- i pogłębiać prawdę o istotnych przy 
pić, o il.e Już me nastą.triło, utryva czynach wojny i agresji. Wzmaeniać 
lenie stosunków dyiplomatycz- jedność obozu pokoju iia całym 
ny-0h między Watykanem I Wa- świecie. Zdwoić czujność wobec 
gzyng'tonem. Właśnie teraz. prób r.ozbicia, dywersji' 1 osłabienia 

Watykan nie rz:awsze i nie wobec. obom pokoju. · 
wszystkkh byw~ r?wnie pobł~-: W walce o pokój DECYDUJE u­
wy. Rok tialedwie mmął od sławne1 STRO.J CZŁOWIEK< ~ł.1-SZNOSC 
wtedy -:--- d~ś Pi;zeri masy lud()'W.e SPRAwY. Po naszej 'si;'onie - zwy 
e.~pomruanei grozby - ekskomum~ cięski i rosnący socjalizm. Po ich 

kiEkskomunika miała być namę- stroni~ - rozpadają.cy się,. zgniły im 
dz. b. · ~uc"- ·u pokoJ·u Ni'e perlalizrn, Po naszeJ strome - słu-1em TOZ lCla .... u . • . lk k . j ' 
stała się tym narzędriiem , dlatego, szna l _wie a .sprawa po o1owe 
· · cych uwa.;aJ·ą za przyszłości człowieka. Po ich stro-
ze masy \Vlerzą ~ · b d kalk l · k · · l baw.i zek czło- me - ru na u acJa zys ow na 
p1erwsizy mo.ra ny 0 . ą krwi zbrodni i nieszczęściu. 
wieka - obronę Cllłow1eka, czło- ' 
wieczeństwa i kult ury przed be- Po naszej stronie - STALIN. Po 
stia.lstwem wojny. Masy wienzących ich stronie - Truman. 
uważają, że wielkim moralnym obo Po naszej stronie - klasa robot­
wiązkiem człowieka jest prrz;eciw- nicza. Po ich stronie - magnaci ka 
stawiać się rLbrodni. pitalistyczni. 

Po naszej stronie - najbardziej 
świadome i wypr óbowane w nie­
jednej walce o postęp, najbardziej 
bojowe masy. Po ich stronie - oszu 
kani, najbardziej zacofani, bierni, I 
przekupieni i zgnili. 

Po nasi.ej stronie - setki milio­
nów - coraz więcej ludzi, którzy 
nie chcą wojny. 

Ale człowiek, który tylko nie 
chce wojny, to mało. Siła - to 
człowiek, który chce i umie wal­
czyć o pokój. Zrobić żołnierzami 
pokoju wszystkich. którzy nie 
che~ wojny - a nie znajdzie się 
nikt, kto by ośmielił się podnieść 
ręk~ na pokój. TAKIE JEST NA 
CZELNE ZADANIE OBROŃCOW 
POKOJU NA CAŁYM ŚWIECIE. 

Polska-ważnym ogniwem 
obozu pokoju 

Min. Rapacki podkreśla następ -
nie, że w yzwolony z faszystowsk.iej 
okupacji i z imperialistycznego Ja­
rzma naród polski idzie szybko do 
lepszej, socjalistycznej Polski ' jest 
ogniwem obozu pokoju i jedną z 
wysuniętych jego pozycji. Tak .j.ak 
wszystkich wyzwolonych kra1ow 
- imperialistyczny wróg niemnNi­
dzi Polski Ludowej. Nadzieją na 
polska ziemię kupuje sobie am<>r:v­
kański imperializm hitlerowskich 
pachołków. Nasyła na Polskę Ludo 
wą swych szpiegów, agentów, dy­
wersantów. 

Ale też jesteśmy jak nigdy silni; 
jako państwo należące do obozu po 
koju i postępu, jak<>' państwo. w 
kt órym lud ma w ręku władzę. Pol 
3cy obrońcy pokoju sa w położeniu 
o wiele szczęśliwszym, niż obrońcy 
pokoju w krajach kapitalistycznych: 
Jesteśmy również silni naszą go­

spodarką narodową, rozwijająca się, 
według planu. 

Zadania 
polskich obrońców pokoju 

Pierwszym obowiązkiem obroń­
ców p0koju jest wykonywać i wal 
czyć o wykonanie Planu 6-Ietnie 
go. Nie znaczy t-0 tylko pracować 
według planu - wykonywać nor 
my. Walką o p0k6j jest praca ża 
żarta, wykonywana z zapałem, z 
nieustanną myślą o jej znaczeniu 
dla. Ojczyzny i dla milłonów Ju-
dzi na świecie - praca wyko­
nywana ze z;rozumieniem wagi 
każdej godziny w wyścigu między 
siłami pokoju i awanturnictwem 
wojennym imperializmu. 
Zakładowe Komitety Pokoju po-

winny się czuć odpowiedzialne za 
wszystkich obrońców pokoju i całą 
zał<lgę na swoim terenie, powinny 
idteresować się walką o plan, poma 
gąć w tej walce, wzmacniając pra 
cę agitatorów pokoju tam, gdzie lu 
dzie nie rozumieją jeszcze odpo,vie­
dzialności, jaka na nich ciąży. 
Było by błędem sprowadzać wal­

kę o pokój tylko do zadań produk 
cyjnych. Również w domu, w dziel 
nicy wielkiego miasta, we wsi, mia 
stec2lku, osiedlu - toczy sję walka 
polityczna o pokój. I tam dociera 
łatwiej, niż gdzie indziej wróg po­
koju i Polski Ludowej. A jedno­
cześnie tam kryją się wielkie, nie­
wyzyskane rezerwy ruchu pokoju. 

Polski ruch obrońców pokoju się 
ga już szeroko: potrafił zebrać 18 
milionów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, skupiając w tej ak 
cji 700.000 aktywistów, w większa 
ści bezpartyjnych, w bardzo dużej 

·ozęści kobiety. Ponad 4 miliony oby 
wateli wzięło udział w zebraniach 
wyborczych. Szeroką falą wtargnął 
ruch pokoju na wieś. Ruch pokoju 
ogarnął nowe warstwy, sięgnął do 
nowych środowisk, ale ogromne re 
zerwy jeszcze nie są wprowadzone 
do walki. 

Upowszechnić ruch pokoju, wy 
dobyć i wychować nowych ludzi 
trzeba w walce. Odczuwaliśmy 
przecież bezskuteczną zresztą ro­
botę wewnętrznego wroga poko­
ju t w czasie akcji zbierania pod 
pisów, i w akcji wyborczej. Dzia 
la on chytrze i atakuje p0dstępnie. 
Trzeba prowadzić zażarcie, na każ 

Rośnie ogólnonarodowy, 
bojowy front pokoju 

Trzeba także skupiać uwagę na 
bliskich i konkretnych pr zejawach 
walki o pokój w terenie. 

Cała Polska żyć musi wielką, 
bitwą o jej pokojową priyszłość, 
bitwą, która toczy się w naszym 
kraju - musi źyć Planem 6-let­
nim. Ti:zeba bronić praktycznie 
Planu 6-letniego: zwalczać i uczyć 
zwalczać sabotaż gospodarczy, wy 
zyskiwać wszystkie okazje dla 
szerzenia p0czucia odp0wiedzialno 
ści każdego w walce o pokój. 

Trzeba szerzyć zrozumienie zna-
czenia obronności kraju dla obro­
ny pokoju, pogłębiać szacunek i mi 
!ość dla Odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Trzeba wyostrzyć wzrok na 
wszystko, co może zdemaskować 
szpiega wojskowego czy gospodar­
czego. 
Każdy musi żyć wolą pokoju, ale 

równocześnie wiedzieć, że wiara w 
przyszłość n ie może być lekceważe 

niem niebez~eczeństwa, bo to mo­
głoby t ylko zachęcać napastoika. 
Walczyć o siłę Polski, to także 

wyjaśniać wielkie znaczenie władzy 
ludowej, jako kierownictwa narodu 
w walce o pokój. Nie wolno prze­
chodzić obojętnie koło niczego, co 
może być barierą między mślsami 
ludzkimi i ich władzą. Trzeba spa­
jać i wzmacniać jedność narodu w 
walce o pokój - dokoła władzy 
iudowej, dokoła k lasy robotniczej, 
dokoła jej przywódcy - naszęgo 
Prezydent a. 

Mamy za sobą Apel Sztokholm­
ski. 

Apel Sztokholmski był stwierdze 
niem jedności narodu polskiego w 
woli pokoju. Powinniśmy każdego, 
kto chce pokoju, przekształcić w 
żołnierza - bojownika pokoju, 

POWINNISMY JEDNOśO NAtRO 
DU W WOLI POKOJU PRZE· 
KSZTAŁCIO W OG()LNONARODO 
WY. BOJOWY FRONT POKOJU. 

Mamy przed sobą Swiatowy 
Kongres Pokoju. Niech będą goto 
we Komitety Obrońców Pokoju 
do wykonania jego uchwał. Niech 
będą got-Owi do ich wykonania. 
polscy obrońcy pokoju. 
Kończąc, mówca stwierdza: 
„Na całym świecie i w każdym 

jego zakątku wola setek milionów 
ludzi stanęła do walki przeciwko 
imperialistycznym prawom wojny, 
ucisku i grabieży. 

Wszystko co ludzkość ma w tych 
wielkich czasach najlepszego 
wszystkie siły socjalizmu i postępu, 
siły klasy robotniczej i mas pracu­
jących, siły wszystkich uczciwych t 
dzielnych ludzi wzmagają się w tej 
walce. 
Być obecnym w walce - spełnić 

swój obowiązek - a pr zede wszyst 
k im zwyciężyć - to punkt hó!loru 
osobistego i narodowego, to słuszny 
przedmiot najszlachetniejszej dumy 
narodowej polskich obrońców po­
koju. 
JESTEŚMY ODDZIAŁEM SWIA· 

TOWE.J ARMII POKOJU. 
Z NA.l\fi SŁUSZNA, WIELKA I 

PIĘKNA SPRAWA. 
Z NAMI NIEZWYCIĘŻONA PO­

TĘGA CAŁEJPOSTĘPOWEJLUDZ 

KOS CI. 
ZA POKOJ, ZA OJCZYZNĘ 

NAPRZOD! 

Masy wierzących walczą o pokój 
w szeregach naszego ruchu, i na 
świecie i w Polsce. W szeregach na­
szego ruchu walczą liczni duchow­
ni . W Polsce ogromna większość 
duchowieństwa podpisała Apel 
Sztokholmski, a setki księży rz. odda 
niem pełnią organ'irzacyjne funkcje 
w .naszym ruchu. ŁĄCZY NAS 
WSPOLNA SPRAWA PRZYSZŁO­
SCI OJCZYZNY I WIELKA WAL­
KA O POKO.JOWĄ PRZYSZŁOŚĆ 
LUDZKOŚCI. 

Gigantyczne budowle epoki stalinowskiej 
Decyduje człowiek, ustrój 

i słuszność sprawy 
z wydarzeń i ataków, charaktery 

zujących zachowanie się obozu im­
perialistycznego w obecnej fazie wal 
ki o pokój, wypływają następuJą­
ce wnioski: 1 W obliczu niepowstrzymanego 

w zrostu sił obozu pokoju najbar 
dziej zaciekła grupa imperialistów 
przyśpiesza przygotowania wojenne, 
ich polityk a nosi coraz wyraźniej 
charakter polityki bankrutów i a­
wanturników. 2 W obliczu rosnących sił pokoju 

i w obawie przed rosnącym ry 
7.ykiem klęski, mnożą się objawy 
otrzeźwienia w dość szerokich ko­
łach k a pitalistów, zwłaszcza eu­
ropejskich. Mnożą się zastrzeżenia i 
opory w obec awanturniczej polityki 
imperialistów amerykańskich. 
3 Obóz imperializmu w obliczu 

przewagi i w zrostu sił pokoju 

' 

Organ prasowy związków z.;iwo. 
dowych „Trud" i gazeta ,.Krasnaja 
Zwiezda" zamieszczają na swych 
łamach artykuły wstępne, poświęca 
ne postanowieniu Rady Ministrów 
ZSRR „O budowie Stalingradz­
kiej Elektrowni Wodnej na rzece 
Wołdze, o nawodnieniu i irygacji 
okręgów przykas.pijskich". „Praw­
da" i „Izwiestia" zamieszcza1ą wy 
wiady z kierownikiem „Hydropro­
jektu", S. Żukiem oraz z naczel­
nym mzynierem „Stalingradstro­
ja", Miedwiediew em. 

Vv rozmowie z korespondentem 
gazety „Izwiestia", S. żuk oświad 
czył: 

- Budowa Stalingradzkiej Elek­
trowni Wodnej, którą zainicjował 
towarzysz Stalin, stanowi nowe, 
poważne ogniwo w całym szeregu 
zespołowych środków, zmierzają­
cych do zrealizowania gigantycz­
nego stalinowskiego planu przeo­
brażenia przyrody na ogromnych, 
nękanych posuchą obszarach nad­
wołżańskich oraz wykorzr.tania 

kolosalnych rezerw energetycz­
nych Wołgi. 

Pierwszym ogniwem w szeregu 
tych środków jest budowa Kujby­
szewskiej Elektrowni Wodnej na 
Wołdze i nawodnienie miliona 
hektarów ziemi w środkowych o­
kręgach nadwołżańskich. Budowa 
Stalingradzkiej Elektrowni Wo,~­
nej przewiduje nie tylko otrzyma­
nte taniej energii wodnej i naw<Jd­
nienle obszarów nadwołżańskich, 
ale również ogromnych obs11arow 
pustynnych niziny Przykaspljskiej. 

Tama stalingradzka podniesie po 
ziom wody na Wołdze i utworzy 
duży zbiornik wody. Stalingradz­
ki kanał nawadniający będzie 
biegł od w zmiankowanego zbio.-­
nika w stronę rzeki Ural. Kanafom 
tym popłyną wody Wołgi, aby za­
silić około 6 milionów ha, grani­
czących od północy z kanałem 
Stalingradzkim, od południa - z 
Morzem Kaspijskim, od zacllodu i 
wschodu - z rzekami \"!'ołgą I 
Uralem. 

Oprócz nawodn5enia obsza1ów, 

leżących wzdłuż lewego brzegu 
Wołgi, postanowienie rządu prze­
widuje budowę kanałów, która ma 
ją służyć nawodnieniu i irygacji 
ziem, położonych na prawym brze 
gu Wołgi - na południe od Sta­
lin gra du oraz północno-zachodniej 
części niziny Przykaspijskiej, 

W wyniku przeprowadzenia prac 
nawadniających oraz hodowli la­
sów. ogromne obszary pustynne 
niziny Przykaspijskiej, będące dzi 
siaj ogniskiem wysuszających wta 
trów, staną się bogatym. kr•fem 
pastwiskowym. 

W chwili obecnej liczne grupy 
geologów, topografów i hydrolo· 
gów prowadzą, prace przygotowaw 
cze w rejo:.1ie przyszłych robót 
przy budowie elektrowni, 

- Projektanci i budowniczowie 
Sialingrarlzkiej Elektrowni Wod­
nej - kończy rozmowę tow. żuk 
- dołożą wszelkich starań, by 
urządzenia tej gigantycznej budo­
wli były godne wielkiej epoki 
stalinowskitiJ. 

' 
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Szkodliwa i niebezpieczna tendencja 
Niskie planowanie hamuje rozwój produkcji w WSM Nr 4 

W 1949 :r. Wytwórnia Sprzętu 
Mcchaniczneg-o Nr 4 wykonała plan 
rocmy już w dniu 31 sierpnia. Te­
go roku plan półroczny, podniesio­
ny z własnej inicjatywy robotni­
ków, wstał również poważnie prze­
kroczony. 

Nie wnikając głębiej w fatotę 
sprawy, można by pochopnie uznać 
to za duże osiągnięcie załogi, za re­
zultat należytego usprawnienia pro­
dukcji. dobrej organizacji pracy. 
Jeśli jednak dodamy, że przy tych 
.. sukcesach", przy wykonaniu pla­
nu aż na 4 miesiące przed terminem 
- park maszynowy 2akladów pow­
staje wykorzystany zaledwie w 45 
proc„ jeśli zapoznamy się z trciclą 
protokółów zebrań partyjnych i na­
rad wytwórczych, wykazuj<1cych, że 
bywają okresy, kiedy robotnicy do­
słownie nie mają co robić - to 
wówczas dojdziemy do wniosku, że 
mamy tu do czynienia. raczej ze 
szkodliwym, niedopuszczalnym zja­
wiskiem „ostrożnego" zaniżonego 
planowania, obniżającego możliwo­
ści rozwoju produkcji, id~ego dro­
g,t „łatwizny", liczącego na prze­
kracza.nie planów bez wysiłku. Ta­
kie właśnie, demobilizujące załogę 
oraz narażające skarb państwa na 
ogromne szkody - planowanie jest 
stosowane w ·wytwórni Sprzętu Me 
chanicznego Nr 4. 

Plany „na wyrost" 
Gdy niedawno Komitet Dzielnicy 

Górna rozpatrywał tę sprawę na 
egzekutywie, wyszło na jaw, że to­
warzysze rz WSM Nr 4 od dawna 
już zdają sobie sprawę z niedoma­
gań tego „planowania". 
Riucało się to zresztą w oczy nie 

tylko członkom organizacji partyj­
nej, lecz prawie '\1.-Szystkim robotni-

kom, którzy dostrzegali w zakładzie 
og~omne, niewykorzystane rezerwy. 
Mow1ono o tym na zebraniach, alar 
mowano dyrekcję zakładu, zwraca­
no uwagę sekretarzowi organizacji 
podstawowej. Towarzysze usiłowali 
radzić sobie we własnym zakresie: 
kierowali więc niezliczona ilość 
pism, zażaleń, monitów do Dyrekcji 
Naczelnej w Łodzi, której podlegają 
rozsiane po całym kraju Wytwórnie 
Sprzętu Mechanicznego. Dyrekcja 
ta układa i narzuca plany produk­
cyjne, nie uzgadniając ich z zakłada 
mi pracy, nie badając istotnych 
mCYi:liwości produkcyjnych tych za­
kładów. Wysyłali mnóstwo papier­
ków do bratnich zakładów. które 
z reguły opóźniały i opóźniają do­
stawę części, niezbędnych przy 
montażu produkowanego w Wy­
twórni Nr 4 sprzętu. Nie szukali 
natomiast innych, skuteczniej­
szych dróg. Nie interweniowali w 
Centralnym Zarządzie w Warsza­
wie, nie r.zwracali się do Komitetu 
Dzielnicowego. Z biegiem czasu po­
prostu przywykli do takie.i sytuacji 
i zadowoleni byli, iż bez wysiłku 
mogą wYkonywać plany. 

Do czego to doprowadziło? Jaki 
stan powstał w ;zakładzie? Jak re­
agują na to robotnicy? 

Bezskuteczne 
wysiłki załogi 

Plan, narrzucony przez Dyrekcję 
Naczelną 1Zarówno w roku ubiegłym, 
jak i w bieżącym. wywołał wśród 
załogi głębokie o])urzenie. Każdy ro 
botnik zdawał sobie sprawę, że za­
kłady zdolne byłyby wyprodukować 
dwa i trzy razy tyle. Na zebraniach 
składano dodatkowe zobowiazania, 
podwyższano plan. Nie dostoso.wywa 
ły się jednak do tego inne rzakłady, 
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podlegające Dyrekcji, a produkcja 
WSM Nr 4 jest uzależniona od do­
slawv wytwarzanych tam części. 
Skutek był taki, że dobre chęci ro­
botników obracane były wniwecrz. 
W oczekiwaniu na niezbędne części, 
produkcja w pierwszej i drugiej de 
kadzie każdego miesiąca wykony­
wana była wprost w minimalnym 
procencie - najwyżej do 20 proc. 
W trzec;ej dekadzie następował 
r.zryw, w ciągu tych kilku dni za­
łoga wypełniała (tak zresztą jest i 
obecnie) 80 proc. planu miesięcz­
nego. 

Czy w takich warunkach można 

mówić o dobrej organizacji pracy 
i o rozwoju współzawodnictw::i? 

Chociaż prawie wszyscy członka 

wie załogi figurują na liście współ­

zawodniczących - w istocie wspc)ł 

zawodnictwo w WSM Nr "- jest w 
I.a.kich warunkach zupełną fikcją. 
Na jednym z zebrań partyjnych kon 
troler techniczny tow. Plewa alar­
mował organizację: „Są okresy, gdy 
robotnicy nie mają co robić, a po­
tem w cią,gu kilku dni wszystko 
staje się pilne. W szlifierni nieraz 
przez 2 tygodnie nie ma nic na ma 
szynach, a potem nawet nie ma cza 
su skontrolować produkcji". Kierow 
nik montażu, tow. Heleniak wwia­
C:amia Dyrekcję w połowie miesiąca, 
że plan na montażu zo~tał wykonany 
zaledwie w 12 proc. Tow. Strusz­
czak zwraca uwagę na pogarsza,ią­
r·ą się stale jakość produkcji, na li­
cme monity, wpływające od od­
IJiorców. Tow. Banasiak mówi o in­
nym niepokojącym objawie: niektó 
r7,y robotnicy, pozostając bez regu­
larnego zajęcia demoralizują się a 
nawet nieki:cdy opuszczają wci~ś­
niej pracę. Robotnicy skarżą się na 
niskie zarobki, bowiem na ~kntek 
braku roboty często zamiast akor­
du, uzyskują tylko zaplatę dniów­
kową. Taki system pracy. takie 
szturmowe wypełnianie planów w 

czna. jest taka tendencja. Zakłada 
ona nie mobilizację wszystkich 
pracowników dla wykorzy~tania 
w pełni wszystkich możliwości pro 
dukcyjnych i rezerw a postawie· 
nie minimalistyczne t demobiliza­
cję, a w rezultacie systematyczne 
niewykorzystywanie mo-i.liwości 
szybkiego marszu naprzód", 

Tę wypowiedź tow. Minca można 
w pełni zastosować do Dyrekcji Wy 
twórni Sprzętu Mechanicznego. 
Przedstawiciele Dyrekcji nie utrzy­
mują. kontaktu z podległymi jej za­
kładami, nie analizują wspólnie z 
kierownictwem zakładów oraz zało 
gą możliwości produkcyjnych, nie 
badają stanu wykorzystania parku 
maszynowego. Nie u'.l'.gadniają swych 
planów z możliwościami zall.ladn. 
Zapominając o żywych ludzi·1ch. 
nie konstruują µIanów na podsta­
wie ich osiąg·nięć oraz możliwości 
maszyn. Planują źle, planują szkod 
Jiwie, demobilizują załogę, zanied­
bują ogromne rezerwy, pozostawia 
ją niewykorzystany park mas?.;.rno­
wy, tak cenny i drogi, tak niezbęd­
ny do realizacji Planu Sześciolet­
niego. 

Nie trzeba chyba podkreślać, jak 
poważną winę za długotrwale tole­
rowanie tego stanu ponoszą organi 
zacja partyjna i rada zakładowa o­
raz kierownictwo WSM Nr 4. Teraz, 
gdy wszystkie te sprawy zo~t:ilY 
ujawnione. gdy stały się one tema­
t.em obrad Komitetu Dzielnicowe­
f!O, trzeba najrychlej zt·ewidować 
dzialalność Dyrekcji, winnych do -
tychczasowego szkodliwego plano -
wania pociągnąć do odpowiedzialna 
ści, a plany wytwórcze oprzeć i1a I 
realnej bazie. . 

H. Samsonowska 

Werbunek morderców 
Jak wiemy z doniesień prasowych, amerykańskie wlad:e okupacyjne 

zwolniły z więzienia przedterminowo ośmiu „wybitnych" zbrodniarzy liit­
lerowskich, skaza11,,ch prawomocnie przez Trybun.al Norym'bersl•i. Takich 
„amnestyjnych" uvolnier'i według widzi mi się Clay' ów i Cloy'6w było jui 
wiele. 1'ym razem chodzi jednak o bardzo grube ryby reżimu 11<1;istow­
skiego, taicie, jak ostawiony przemysłowiec zbrojeniowy - Flick, b. mini­
ster rolnictn-a Varre i im podobni„. 

:twolrrienie tych pa11órv, którzy nie mieli :r;resztq powodu uskoriać ait 
11a zbyt ciężl.-ie u:arrmki pobytu w więzie1iiu landsburskim, nwtqpilo, jak 
tłumac=q wł11dze ameryk.cuiskie, na skutek „dobrego zachowania si•l' O.!d• 

d=onych w celi więziemrej. 
Nie moi11a u:qtpić, i;e i n.a wolności pp, Flick, Darre, Dietrich i pe­

:nstali :aclwrqu:ać się będq - według pojęć amerykaiukich - „bard:o 
dobrze". - Nie znaczy to jednak, by mieli c:as srcój po3więcać pokutnym 
rozmyślaniom 11arl srcq zbrodniczq przeszłością. albo tej grze w bezyka c:y 
gol/a. l!r:ypus=czać raczej należy, że w :wiqzku ~ planami restylllotc<1ni• 
zacłtodnio-niemiechiegn przemysłu zbro}c11io1rcgo ornz sticorze11ia w Tri­
zo1111 ar11111 „atl1111tyck1ej" - aktyu:riość :u:olnionyclt bandytów hitlerow­
skie/i z1vróc1 srę w i1111ym kierunku to znaczy, ie ich „wysokie" ktrnlifi­
lwcje ludobójców z11ajdq tdaściwe miejsce i zastosowanie w operacjach 
glośuej firmy 11olityczno-trnjskowej „Adenauer, Mac Clay j S-ka". Trudno 
sobie wyobrazić, by tak świetni ,.fachowcy" mieli kisnąć gd:rieś na uboczu, 
be: pr:yd:iału i zajęcia. 

Mobilizacja szumowin. której rok W)1mowne wzory i przyklarly daj; 
umerykański · władze okupacyj11e w Niemczech i Japonii, oclbywa 1ię rów-
11ici: tv krojach marshallowskich. Ot np. we Wlonech zu.:olniony :ostal 
krwawy zbrodniar:; faszystowski, sługus Mussoliniego j Hitlera - b. mi· 
11ister sprarv wojskowych, Graziani. 

Zdrajcy, t:brodniarze, kolaboracjoniści sq dziś wysoce notowani 1a at­
la11tyckiej giełdzie „walorów". Wall-Street polrłada w tej zgrai wielkie 
nadzieje, 1111atrujqc w niej najodpowiedniejszy materiał perso11adny do t.t')'.• 

ciqg11nia koszwnów : ognia au:antllr •,;ojennych. 
•te wbrew tym chytryn~ kallmlacjom nie wydaje się prawdoporlobne• 

by 11ikczem11e kreatury wypuszczane na rozkaz ameryka1lski z wię:;ień 

i obozńw kamych, mogły tv czymkolwiek przysłużyć się swym „dobro­
d::iejom", zmie11iajqc - tcedle ich pragnień - bieg wypadków. 

A kierunel• tego biegu jest, jak •'.Jiemy, wręcz odwrotny od cfręci i za. 
mierzeń dolnrowyclt zloc:yńców. B. D. 

O lepsze warunki pracy dla prządek 
końcu 11.iesiąca, burzy tak potrzeb­
ną i niezbędną w produkc.ii rytmi 
czność, która da.ie gwarancję rów­ Zbyt słabe zainteresowanie konkursem w ZPB im. Harnama 
nomiernego wyp€1niania planów a Chociaż do konkursu na najlepiej 
robotnikowi pozwala pracować ~po przykręcającą prządkę przystąpiła 
i<0jnie z jednakową wydajnością W p1 a" ie cala załoga pl'Z~dzalni ZPB 
WSM ~~ ~· n.a skuiek owego „pl~- m1 .. łfarnama, kierownik przędzalni 

I 
nowama , 3ak1m N:ft:zelna Dyrek::Ja I pc.·~nada clo tej pory dopiero 45 ta­
„ob~arza'.' i;iodległe jej. _zakłady, b. ~iczek kontrol~ych. Jesteśmy tym 
~środ mektorych r?botmkow pan~ n•Eco zaskoczem. Przecież upłynął 
.ie wprost ndechęc clo pracy 1 JUŻ pierwszy miesiąc konkursu, nale­
zwątpienie we własne siły. Nic dziw żzło by więc skontrolować pracę 
!"ego, że masowo uciekają oni do w~zystkich prządek. Rada zakładowa 
mnych zakładów. tłumaczy nam, że nastą.piła wymiana 

""' ' Fakty 
godne napiętnowania 

Tow. !\line, mówiac na V Ple­
num o takim właŚnie bezmyśl­
nym, planowaniu zza biurka, po­
wiedział: „Nie trzeba tłumaczyć, 
jak wysoce szkodliwa i niebezpie 

sta1·ych tabliczek na nowe. To jednak 
w niczym nie usprawiedliwia apara· 
t·.1 kontrolnego, który mógłby prze· 
c1e:i; do chwili wymiany korzystać i 
ze stm·ych tabliczek. 

Kierownik przędzalni, ob. Rut-

Dzięki akcji uś-wiadamiającej 

kowski, zapewnia, że w ostatnim cza 
s1e jakość przędzy znacznie się pod­
niosła i prządki przykręcają dobrze. 
N:estety, nie jesteśmy w stanie tego 
stwierdzić. Na 4a tabliczek tylko 10 
zawiera dobre J}rzykręcania. Pozósta 
łe wykazują fatalne zgrubienia. 

Wdajemy się więc w rozmowę z 
1'ow. Głowa.<'ka, czołowa prządka ZPB im. Harnama. 

powiat kutnowski przoduje w akcji planowego skupu zboża tymi prządkami, które wykazują wy todą, trzeb:i nauczyć się 11racować po 
schą jakość p1·odukcji. 110\\ emu. 

biety pragnęlyby pracować jak naj­
lc J'iej. Oczywiście, starszym trudno 
j1:st przyz.wyczaić się do now~ch me 
to;:!., ale przecież w konkursie dozwo 
lone są wszelkie sposoby przykręca· 
nia. Najważniejsze, aby nie hylo 
zg-1·ubień. 

W całym województwie łódzkim 
rozpoczęto pe.żniwny, planowy skup 
zboża. Akcja ta przebiega na ogól 
sprawnie. Najlepsze jednak wyniki 
w tej dziedzinie wykazuje powia: 
kutnow ki, na terenie którego nie 
t~·lko wykonano, ale nawet przekro 
czono plan dostawy zboża za miesiąc 
sierpień. Tak pomyślne wyniki za· 
wdzięczać należy docenianiu wagi te 
go zagadnienia przez aktyw gospo· 
d:irczy powiatu. Dla akcji tej nie 
szc:r,ędzą wysiłków Polskie Zakłady 
Zbożowe, Powiatowy Zarzą.d Gmin· 
11~ eh Spółdzielni, jak również Powia 
t<'wa Rada Narodowa, partie polit;v· 
cznc i Związek Samopomocy Chłop· 
s!dej. Prowadzona jest wytężona pra 
ca. uświadamiająca wśród chłopów 
n1ało i średniorolnych, organizuje się 
si:ecjalne zebrania gromadzkie. Doce 
niają również to zagadnienie vodsta 
wowe organizacje i gminne rady na· 
rodowe, które wyjaśniają masom 
cl:łopskim, na czym polega udział 
ck,łopa w planowanym skupie. 

Dlatego prawda o planowym sku· 
!Illit'\ dociera do najszerszych mas 

Na cześć 
I Polskiego Kongresu Pokoju 

W rozwijającej się akcji na 
rzecz pokoju i podejmowaniu zo· 
bowiązań produkcyjnych ku ucz· 
czeniu I Polskiego Kongresu Po· 
koju, nasze zakłady im. Gwardii 
Ludowej również nie pozostają w 
tyle. 

Ostatnio na naradzie rob<>tni· 
czej postanowi<>no po wyczerpują· 
cej dyskusji w celu przyśpieszenia 
wykonania naszych planów, zli· 
kwidować tutejszy magazyn zło· 
mu, a złom przekazać hutom do 
przeróbki. 

chłopstwa, do tych, którzy dawniej 
ber. przeszkód byli wyzyskiwani 
przez spekulantów, ustalających 
kl"zywdzące cl.łopów mało i średnio­
rolnych ceny zboża. Chłop dziś zro­
zumiał, Żl' dzirki planowej odstr.wie 
r.ndwy:i:ki zboża uzyskuje on opłaca! 
n<> ceny i ciągły zbyt. 
Toteż przed magazyny . g;i.1inny~h 

spółdzielni zajeżdżają. wc1ąz nowe 
nrładowane wozy, a kierownicy punk 
tćw skupu i magazynierzy mają „peł 
ne ręce i·oboty". Są gminy, w któ­
rych plan znacznie przekroczono. Chło 
pi są wielce zadowoleni z uzyskanych 
cen za odstawę kontraktowanego ję· 
czmienia. Pogłoski szerzone przez 
wroga klasowego, który usiłował 
,,·mówić chłopom mało i średniornl­
nJ m, że kontraktowanie jest nieopła 
calne, okazały się całkowicie fałszy­
we. Chłopi nie tylko otrzymują wy­
sokie, opłacalne ceny za odstawę 
kontraktowanego jęcz.mienia, ale tak 
że i premie. 
Władysław Jagusiak z gromady 

ł:rnestynów, Józef Szymczak z gro· 
mady Pniewo, Tadeusz Podlasiewicz 

Nasi 

z Kamilewa i Józef Janiszewshi z _ .Nawet najlepszej prządce nie Jak wynika z przedstawionych 
gromady Lasota otrzymali wyso!de zaw5 ze uda się z.robić mały pęk, czy nam tabliczek, w przędzalni jest o· 
premie za terminową dostawQ jęcz- li dobrze przykręcić oświadcza kolo trzech czwartych prządek, przy 
mienia i gatunkowość ziama. Ogó· prz<~dka ob. Stefania Pawlak, które.i kręcaj11cych jeszcze nie\l·łaściwie. 
łem w powiecie kutnowskim clo dnia t~hliczka wykazała właściwe pn.:ykrr: Rozmawiamy właśnie z jedną spo-
:!8 sierpnia wrkonano plan sku:rn r:1!!ie. _ Ale moim obowiązkiem jest śród nich. 
zboi:a za ~icrpień bież. roku nast.;· c!i:ć dobrą przędz~. Dlatego też, jeśli - Ja staram się odpowiednio przy 
pująco: jfczmienia w !>'>nad 600 nie uda mi się czasem inzykręcić kręcać - :nówi prządka ob. Broni· 
proc„ owsa 650 proc. i pszenicy w należycie, wtedy zrywam nitkę z rlu- sława Krakowiak. - Ale wówczas, 
145 prnc. żym pękiem i przykręcam ją na. no- gdy brano próbę i „patrzono mi na 

Te wielkie osiągnięcia są świadec· wo. Wstyd byłoby, gdybym ja, zatru ręce", akurat przykręciło mi się źle. 
twem, że zagadnienie planowe~o dniona od 40 lat w przędzalni, nie Ob. Maria. Glinka, która pracuje 
ekupu w powiecie kutnowskim zost..a umiała przykręcać, jak potrzeba. już w przędzalni 29 lat, jak widać z 
ło w pełni docenione przez wszyst- Ob. Józefa Walden, rówmez do· tabliczki także przykręca niewłaści 
k1e ogniwa państwowe oraz or~ani· bnr.e pi•zykręcająca prządka, 0 czym wie. 
z.acje polityczne i społeczne, począw świadczy tabliczka, nie tylko sama - Pragnę robić jak najmniejsze 
szy od powiatu, a skończywszy na spl'awnie pracuje, ale również innym pęki - tłumaczy prządka - ale cza 
gromadzie. Uzyskane sukcesy wyka· zwraca uwagę na właściwe p:·::ykrę s~m nie mogę. Tak jakoś mi się nie 
zaly, że dzięki uświadomieniu mas zawsze udaje. Gdyby instruktorka 
chłopskich wykonują one swe oho· canie. P<'kazala mi tę umiejętność, może i 
,\·iązki wobec Państwa z nadwyżką. Jedną z najlepiej przykręcających ja bym to potrafiła. Ale instruktor­
f;wiadczy to również, że plony tago- prządek jest tow. Głowacka, która ki opiekują się tylko tymi mlodszy­
rcczne są daleko lepsze od zeszloro- w ramach zobowiązań,_ podjętych ku n:i. A człowiek tak pracuje, jak się 
cznych, a to dzięki rozległemu z:;sto c<ci Kongresu Pokoju pi·zeszła na nauczył kiedyś, przed 30 laty. 
sowaniu maszyn rolniczych i pomo· ots!ugę 5 stron. Ob. Leokadia Monder również na­
cy Państwa w formie kredytów na - Aby przykręcać dobrze - mÓ· rzfka na brak instruktorki. Z roz­
nawozy sztuczne oraz nasiona kwa~i- wi tow. Głowacka - trzeba zerwać j mów, przeprowadzonych z kilku 
fikowane. I z rntyniarstwem i przestarzałę me· prządkami wynika, iż wszystkie ko· 

Analizując dotychczasowy p!"lebieg 
konkursu w ZPB im. Harnamci 
trzeba stwierdzić, że kierownictwo i 
rnda zakładowa nie postarały sit o 
stworzenie odpowiednich waru1 ków 
11rządkom, uczestniczącym w kon• 
kursie. W całej przędzalni zatl'udnio 
n~ są tylko 2 instruktorki. „Tajemni 
ca" właściwego przykręcania nie zo· 
stała jeszcze poznana przez wszyst· 
kie prządki. Każda prządka, l 'ór..1 
b!erze udział w lronkursie 11inna dzi~ 
ki pouczeniu uzyskać możliwość po· 
prawy swej produkcji, 

Tylko na tym gruncie można b, 
dzie zmobilizować całą załogę przę· 
dzalni do usunięcia błędów, wystę· 
pujących w przędzy. Trzeba więc, 
ahy rada zakładowa zainteresowała 
si, poważniej sprawą konkursu, zr'.' 
wając z dotychczasowymi zaniedba­
niami. 

M. Szumska 

kor es p o_n_d_e_n_c_i_p_i_s_z_ą __ I, 0:~'.~~~~a~:;~~~~;~.: 
Kolejarze łódzcy przysporzyli 

15 mil. zł. oszczędności 
Walczymy z analfabetyzmem ;H!:\~~~:d!i~;ii~~~~~~~~~ 

tkacze mgdy dokładme me wie­
dzą ile wyprodukowali tkaniny, 
gdyż wymierzanie sztuki po zdję· 
ciu jej z krosna nie daje pełne­
go obrazu dziennej produkcji, ów 
brak liczników ··'Pływa hamująco 
na rozwój współzawodnictwa pra 
cy wśród tkaczy. 

Sprawa zlikwidowania analfabe 
tyzmu w ZPB ill1. J. Marchlew-

kadr. Dlatego postanowiłam na· 

Kolejarze Okręgu Łódzkiego 

wysłali do obradującego w War 
szawie I Polskiego Kongresu Po­
koju następu.iący meldunek: 

„Kolejarze Okręgu ZZK Łódź, 
w liczbie 34.000 członków, na od 
bytych masówkach w dniach 28, 
29 bm. podjęli ku uczczeni'.! I 
Polskiego Kongresu Pokoju sze 
reg zobowiązań · produkcyjny::h, 
które ogółem przysporzą oszczęd 
ności około 15 milionów złotych. 

rowozów oraz sprawniejszej ob­
sługi wszystkich korzystających 

z usług kolei. 

skiego ruszyła wreszcie z martwe 
go punktu. Zorganizowano ostat· 
nio 4 kursy, na które uczęszcza 
64 słuchaczy. Jest to już poważny 
krok naprzód, chociaż kursy te 
nie rozwiążą jeszcze problemu cał 
kowicie, jeśli się zważy, że w fa­
bryce mamy 301 osób niepiśmien 
nych. 

· uczyć się czytać i pisać, ponieważ 
umożliwi mi to dalsze kształce· 

nie." 
Ob. Domańska. od 7 roku życia 

pracowała u bogaczy wiejskich. 
„Rzecz jasna, że każdy z nich ro 
bił wszystko, co mógł - mówi 
ob. Domańska - aby jak najdłu­

żej utrzymywać nas w ciemnocie. 
Obecnie wiem, że nie można zo­
stać świadomym obywatelem pat'1· 
stwa, kiedy się jest niepiśmien· 
nym. Dlatego uczę si~ pilnie, aby 
jak najszybciej posią.ść umiejęt· 
ność czytania i pisania." 

Podobnych wypowiedzi usłyszeć 

Dyrekcja już od roku nada1·em­
nie zabiega o liczniki . Wsknz„r:~ 
więc byłoby, aby tą sprawą zajął 
stę Centi·alny Za1·ząd. Powinien 
również zainteresować się tym 
Wydział Współzawodnictwa przy 
Związku Zawodowym Włókniarzy, 
którego obowiązkiem jest pne­
c1ez czuwanie nad wzrostem 
wspólzawodnictwa i jego W}'uika· 
mi. 

Tow. tow. Józef Prószczyński, 
majster przędzalni oraz przędza· 
1·ze S!A!zepaniak i ślezański pod­
jęli zobowiązania wzmożenia dba· 
łości o maszyny. Józef Czapliń­
ski, majster na krzyżówkach i 
skręcalni, wraz z ob. ob. Nawroc­
ką, v;r ojno, Jeziorską, Twardow· 
ską, Chwastnieńską. i Chrabską 
przyrzekli poza godz.inami pracy 
uczyć mniej wykwalifikowa~1ych 
robotników prawidłowego w1ąza· 

nia pęków. \ 
Pacholak 

ZPW im. Gwardii Ludowej 

„Zobowiązania te obejmują u­
trzymanie dokładniejszej regular 
ności biegu pociągów, lepszej i 
szybszej reperacji taboru kolejo­
wego, poprawienia współczynnilrn 
obrotu wagonów i przebiegu n<>-

Składając Polskiemu Kongreso 
wi Pokoju w Warszawie życzenia 
owocnych obrad, kolejarze Okrę 
gu Łódzkiego swą wzmożoną wy 
dajnością pracy i podjętymi zo­
bowiazaniami prod11kcyjnyml dla 
przedterminowego wykonania 
Planu Sześcioletniego, przyłącza­
ją się do walki o utrzymanie po 
koju na świecie, prowadzonej 
orz'ez Związek Radziecki, pod 
przewodnictwem Chorążego Swia 
towego Obozu Pokoju, Towarzy­
S7-" .Tózefa Stalina". 

W. Zieliitska 
ZO ZZK Łódź 

Oto, co mó\vi np. tow. Drymer, 
jedna z uczestniczek kursu: „Ro 
dzice moi byli zbyt biedni, aby 
móc posyłać mnie do szkoły. JR. 
również przez długi czas mało 
zdawałam sobie sprawę z mego 
duchowego kalectwa. Terart, kiedy 
weszliśmy w okres Planu 6·letnie 
go, wiem, że potrzeba nam jak 
najwięcej wykwalifikowanych 

można więcej. j 
T. s~ar. 

ZPB im. J. Marchlcwskieio 
Eugeniusz Michalak 
tPB im. Harnama 

' 
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/ 3 wrześniaJ O socjalistyczny styl pracy w handlu 
--~~~„~ ....... ~~-

~- D ro b n e braki stwarzają 
nieraz poważne trudności Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Usprawnienie dystrybucji - jednym z główn~ch zadań aparatu handlowego • telefonów Wadli wy s pis 
UW AGA, KIEROWMCY EKIP 

Łi\CZNOSCI MIASTA ZE WSIĄ! 

Komitet Dzielnicy PZPR ,,Bałuty" 
zawiadamia, ż;e w dniu 4.9. 1960 r., 
o godz. 16,30 odhędzie się odprnwa 
kierowników politycznych ekip łą :L· 
ncści. 

UWAGA. CZtONKOWIE PODST. 
ORG. PART.-TERENOWEJ PRZY 

DZIELNICY GÓRNA-LEWA PZPR! 

Vv dniu 3 września. tj. w niedzielę, 
o godz. 9.30, odb~dzie się w lokalu 
Dzielnky przy ul. Wigury 4-6 zebra­
nie wszy.;tkich członków. 

Stawfonnictwo obowiązkowe. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY 
GÓRNA-LEWA PZPR! 

W dniu 4 września, tj. w poniedzia­
łek, o godz. 16.30, odbędzie się, w lo­
kalu Dzielnicy przy ul. Wigury 4·6, 
odprawa prelegentów. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Z codziennych doświadcze1'1 dobrze 
znamy usilne poszukiwania w skle­
pach handlu uspołecznionego róż­
nych drobnych przedmiotów, które 
czasami trudno znaleźć, a których 
chwilowy brak dotkliwie da je się 
nam we znaki. Szukamy np. łyżek do 
butów, tak niezbędnych w gospod.:11-
slwach domowych pralek, albo wia· 
der, czy też wreszcie spinek cto wło· 
sów lub zatrzasków. Zdarza się także 
nieraz, że towar w sklepie jest, ale„. 
nie> do nabycia - przynajmniej przez 
jr.kiś czas. qctv7. „odnowiednie czyn­
niki" nie nadesłały cen. 

ro wvwołuio teqo rodzaju braki na 
łódzkim rynku zaopatrzeniowym?­
oto pyt11nie, no które odpowiedź po· 
winna zar!'zem przyczynić się do osu 
nlęcla tego rodza ju bolączek. 

* • * 
Leżą przed nami kopie rozmaity1:h 

pism, wyt:hodzących i przychodzij­
cych do Dyrekcji Artykułów Prze­
mysłowych MHD. Sklepy MHD zao· 
pntrywane są bezpośrednio prz\!z hur 

Dokąd dziś pójdziemy? 
W dniu dzisiejszym - jak· każ­

dej niedzieli - Wydział Kultury 
przv Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi urządza koncerty w 
trzech parkach łód7kic-h, a mian::i. 
wicie: w parku Żródliska, w Hele· 
nowie i w parku na Julianowie. 
Imprezy le pozyskały już sobie oo 
pularność wśród łodzian i cieszą 
sie dużvm powodzeniem. W ubie­
głą niedzielę na przykład, z Jrga­
nizowany przez Wydział Kultury 
koncert w parku Żródliska, zgrn· 
madził około 10 tysięcy siucha· 
czów. Mamy więc nadzieję, i.e -
o ile nie zawiedzie pogoda - J 
dziś dopisze również. frekwencja 
na koncerlach. Rozpoczyna1ą się 
one we wszystkich parkach o 
Q"odz. 16. W parku Żródliska wy­
stępować będzie orkiestra Braci 
Łopatowskich ozaz soliści ob. ob.; 
Szubko. Ciżyński i Winiarska, w 
pozostałych parkach (które zosta. 
ną zradiofonizowane) przygrywać 
będ7ic muzyka taneczna z płyt. 

W~zystkiP muzpa łódzkJe czyn• 
ne s~ również w niedzielę, w rro-

diinach od 10 do 17 bez przerwy 
obiadowej. v\iarto je zwipdzir.!. Za. 
kłady pracy powinny pomyśleć o 
org.1nizowaniu w wolne dni lbio· 
rowych wycieczek do muzeów. 
Czynny jest także dziś Ośrndek 
Propagandy Sztuki (w godz. od IO 
do 13 i of! 15 do 18), w klórvm 
O~P.jrzeć można wystawę plasty­
kow krakowskich. 

I na zakończenie program poran 
ków kinowych: „Adńa" wyświetla 
o ąodz. 12 film „Klatka słowkza", 
,,Baltyk" o godz. 11 - „Maskara­
da", „Muza" o qodz. 11 - „7.wa­
riow11ne lotnisko", ,.Polonia" o 
god1. 12 - nowy film prodt1kcji 
polskiej „Dwie brygarly", „Pr?:ed· 
wiośnie" o godz. l 1 - .,Miasto 
mlodzieży - Komsomolsk", „Ro­
ma" o godz. 11 - „Dwaj panowie 
F", ,.T <i.try" o godz. 1 l - „Muzyka 
i miłość", „Wisła" o qodz. 11 -
„Dwie bry9acty", „Wiók niarz" o 
qodz 11 - „Skarh", „Wolnoś.!" o 
i:rodz. 11 - „Płomirnie" i „Zachę· 
ta" o godz. 11 - ,.$wiat . się śmie. 
ie". 

„z dumą pełnię zawód. gó rnika" 
List absolwenta Szkoły Przemysłu Węglowego 
~1 

chwili. obecnej trwają. zapisy do . ku, gdzie uzyskałem zatrudnienie 
Panst\\ owej Szkoły Przyspowbienia w kopalni Mysłowice>, jako młody 
Przem~·słu. Wfglowego. O tym, jakie górnik. Zanim przystąpiłem tu do 
są_ '~anm.k1 w ta~iej s~kole i P.o jej pracy - przc>"zedlem 5-miesięc7.nc 
uko~czcmu1 powiadam!~ ~as Jtlnak przeszkolenie w Tarnow:<kich Gó· 
„,:;P , Ka7;muerz Kamrn<:kz ze Stru- I rach. W szkole otrzyn111lem bezpłat· 
gi ko~o "ars~~'~Y· Nadesłał on c!o \ nw ubranie, w~•ży1Yienie, mieszkanie, 
n~sze.1 redakcJ1 list, celem zapo;ma- l pomoce naukowe oraz nomoc Jek,n· 
r.ia s_ze1:~zych rzes?. kolegów z pra-' ską. P o kursie skierowa

0

ny zostałem 
cą go~·mka: ńo kopalni „Niwka", gd:de wraz z ca 

„Juz od r<>ku przebywam na ślą· ł::. rod7.iną. górniczą. stanąłem do re­

Dziś nastąpi otwarcie 
wvstawy ogródków działkowych 

Dzisiaj, o godz. 16 nastąpi otwar­
cie interesującej wystawy oirródków 
działkowych - na terenie pracowni 
czego ogrodu działkowego przy Alei 
Unii Nr 36. 

Wystawa mieścić będzie ciekawe 
okazy warzyw, krzewów, kwiatów o­
raz przedstawi nowe pomysły :acjo 
nalizatorskie działkowiczów. Znajdą 
się tam również modele wzorowych 
ogródków działkowych. 

Wystawa czynna będzie do dnia 7 
bm. włącznie. 

--o[)o--

Komunikat 
Związek Bojowników o \Nolnoś.; 

i Demokrację oraz Związek Inwall­
ctów Wojennych RP w Łodzi z:iwia­
clamiają członków podopiecznych i 
sympatyków obu związków, że w 
dniu 3.'l. br., o godz. 10 rano na t~­
renie bylego ohozu w Radog.)s1.cz1.1, 
odbędzie się Wielki Wiec Manifesta­
cyjny na rzecz utrwalenia pokoju 
światowego. 

\Vzywa się wszystkich członków 
do licznego stawienia się na uroczy. 
stość. 

alizacji zadań Planu 6·lctniego, aby 
odwdzięczyć się naszej Polsce Ludo­
wej za możność uzyskania zawodu, 
zu troskliwą opiekę i pomoc, jakich 
doznawałem podczas nauki. W na· 
szej pracy pomagały nam również 
maszyny górnicze. 

Teraz kieruj~ nas na dalsze studia 
do ~fysłowic. Jestem szczęśliwy, mo 
~ąc i;ię . kształcić dale.i, a najważniaj 
sze jest to, że obecnie syn robotni­
ka, jakim ja jestem, może w pełni 
korzystać z nauki i zdobvwać wszel 
kie wykształcenie, co m~ zapewnia 
odpowiednią pracę i dostatni byt. 

Kazimierz Kamiński . 

Struga kolo Warszawy, 
pow. Marki 

Sz~oły. Przemysłu WęgloweR'O 
Pl'ZYJTnUJą jeszcze kandydatów. Każ. 
dy, kogo pociąga zaszczytny i pięi!:· 
ny zawód górnika - może to urze­
czywistnić. Informacji udzielają Ko 
mendy „Służba Polsce", które pr?.yj 
mu.ią również zapisy. 

-)fl<>-

Ofiary 
Pracownicy CHPP Eksp. Rejonowej 

w Łodzi wpłacili zł 4.000 na Towa­
rzyst.wo Przyjaciół Dzieci. 

Pracownicy Działu Zcltrudnienia i 
Płacy CZPO wpłacili zł 2.200 na po­
moc walczącej Korei. 

townie, co wydatnie skraca obi.!g 
środków obrotowych. Należało by 
więc oczekiwać, że towar p owinien 
w ton sposób jak najrychlej dotrzeć 
do konsumenta. Jeżeli chodzi o drob· 
ną wytwórct:ość, to artykuły tego ro. 
dzaju przybywają do sklepów MHD 
m. in. z Dyrekcji Przemysłu Miejsco­
weqo, ze Spólnoty Pracy oraz z Cen• 
ll alt Rzemieślniczet Spółdzielń Pracy, 
przedsiębiorstw. poctleglych Central­
nemu Urzędowi Drobnej Wytwórczo. 
ści. 

Dyrektor MHD (art. przem.) -
tow. Palenker, kierownik działu pia• 
nowania - tow. MuJźel oraz kierow· 
nik działu zaopatrzenia - tow. Ren­
gert przedstawiają nam pisma, stwier 
dzające ich kłopoty, wynikające z wa 
dliwej dystrybucji, przeprowadzanej 
pnez wymienione wyżej przedsię­

biorstwa. 

- Często brak nam podslaw do 
skalkulowania cen artykułów, znaj­
dujących się już w naszych sklepach, 
bowiem rachunki przysyłane są nam 
w dwa tygodnie po nadejściu partii 
towaru. Tak np , wyglądają często 
na$ze stosunki ze Sp6lnotą Pracy, od 
której otrzymujemy m. in. meble, ar­
tykuły chemiczne. metalowe. Podub· 
nie przedstawia się nasza współpraca 
z Dyrekcją Przemysłu Miejscoweao. 
Np. Spólnota Pracy przysłała nam 
dzienniki kancelaryjne 1 2 ty!lodme 
czekaliśm~- na rachunek, co uniemoż. 
Ji;viło„ nam $przedaż tych dzienni· 
kow.„ 

09lądamy owe pisma. W dniu 2fl 
stycznia br. dyrekcja MHD zamówił.t 
w Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 
2.000 sztuk pralek. W dniu 9 lutego 
DPM wystawiła dyspo1.vcję Nr 0357, 
kt6rn zlecała dostarczyć natychmiast 
1.000 pralek, a resztę sukcesywnie. 
Gdy okazało się, że pralki nie nad­
chorlzą, MHD skierował do DPM sze­
req monitów. Wreszcie 14 lipca nade· 
!17.la odpowiedź . . 7.e pralki są do dy­
~pozycji MHD. Po porozumieniu !iię 
z instvtucją, w której znajdowały się 
pralki. okazało się, iż nie m;\ nawet 
owych 1.000 sztuk, które miały bvć 
dostarczone natvchmiast. 

A oto inny przykład. 3 marca br. 
Zdmówiono w Centr111i Rzemieślniciej 
Spńłdzielń Pracy 100 sztuk metrów 
drewnianych i 1 OOO lyżek do butów. 
Dyspozvcja C'R1SP skierowana zosta. 
ta w dn. 2.2 marca do Pomocniczej 
Spółdzielni Cechu Metalowców i Elek 
tryków w Lorb:i. Zamówienia polwier 
dzono. a łyżki pozostają nadal w ma. 
qazynie Spółdzielń, a nie w sklep'łch. 

Vv Czestochowie, np .. jak nas in· 
lNmuja i<Jw11r7.ys7e z 11.IHD, ma;('>'1'V· 
nv Spólnotv Prnr.v z11walone są za 
trz11skami. ~o!nkaml itp.. w Szcze:J­
r.ie zaś artykułami emaliowanymi. 
Nalomiast jak wiadomo, w mieście 
naszym odczuwa się raz po raz brak 
tych przedmiotów. Dlaczego wit:c 
Centralny Urząd Drobnej Wytwór­
czo~ci nie uzgodni potrzeb tereno­
wych, nie wydajP odpowiednirh po­
lecei1, celem właściweqo zaopatrzenia 
ludności pracującej na całym obsza· 
rze naszego kraju? - pytają z żalem 
towarzysze z MHD. 

Ale wina za stan, oanujący w d:r.ie. 
d;zinie dy ;trybucji artykułów drobnej 
wytwórcznści - nie leży wył~r:znia 
po stronie hurtowni, rozprowadzają­
cych te towa~y. czy też po stronie 
CUDrW. 

Przecież MHD zna niedociągnięcia 
w pracy a.paratu rozdzielczego i •na 
codziettnie możność ohserwować je 
za pośrednictwem swych sklepów -
najczulszego sejsmografu potrz„b ryn 
ku. Lecz ~arna obserwacja nie pozwo­
li usprawnić zaopatrzenia. Wnioski. 
nie poparte twórczym działaniem, ni­
czego przecież nie zmienią. Do tei 

Egzaminy do Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej NOT 

Dzisiaj w NOT w Łodzi rozpoc~y 
nają. się egzaminy wr<tępne dla kan 
dydatów do Wieczorowej Szkoły In· 
żynierskiej. O godz. 8.30 zdawać hę 
dzie grupa mechaników i elektry­
ków, a o godz. 14.30 - g-1·upn budo 
wlarzy i włókniarzy. Będzie to egza· 
min piśmienny i: matematyki. 
Następne eizzaminy odbędą 5ię po 

dniu 6 września br. (tn) 

Ogłoszenia 

Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego 
w Lodzi 

ul. Plotrhowska 260 

30 tkaczy kortowych, 20 ucZcniów na tkalnię, 
20 uczniów na przędzalnię, 15 kęcarek, 20 ro· 
botników gospodarczych, 4 wilkarzy, 2 smarow· 
ników, 10 uczennic na skręcalnię, 2 snowaczy, 
10 przykręcaczy na przędzalnię, 2 przykręcaczy 
na tkalnię, 40 strnżników do straży przemysło· 
we.i, 1 kalkulatora, 2 maszyni~tki w~·lnvalifiko· 
wane zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. Józefa Niedzielt1kiego, PrzedSię­
biorstwo Pa11stwowe Wyodrębnione, Łódź, ni. 
Kopcińskiego 3ld. 795 

poszukuje spółdzielni w , celu powierzenia ro­

bót zwiqzanych z konserwacją. urząd~eń wo­

dno • kanalizacyjnych, centralnego ogrze· 

wania, naprawy piec6w, instalacji .)lektl'y­

cznej, mebli biurowych i innych prac, jak 

sr.klenie okien, naprawa zamków, dorabianie 

kluczy i tp. 791 

Kil:m pracowników do wydziału planowania i 
gospodarki komunalnej p1·zyjmie Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Łodzi, ul. Piotrkow 
ska Nr 90. Reflektuje !!ię na siły dobre, najchęt· 
niej absolwentów lub słuchaczy WSPL„ wzglę· 
dnie ekonomistów. 794 

15 stolarzy, 10 malarzy, 15 robótników ll'MPO­
darczych, 5 sztukatorów, 5 pomocników sztukato 
rów zatrudni natychmitst Prtedsiębio1·stwo Pań 
~twowe ,,.yodrębnione Film Polaki - Wytwórnia 
Filmów Fabula1'ltvch. L6 dź, ul. Sienkiewicza 38. 
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pory jednak MHD nie urządził ani je· 
dneJ konferencji z przedstawicielami 
aparatu rozdzielczego, nie wytknl\ł 
mu dotychczasowych błędów, nie pró 
bował poprzez wymianę wspólnych 
obserwacji ustalić konkretne wytycz­
lte dla pracy na przyszłość. 

Na V Plenum Minister Handlu We. 
wnętr:tnego. tow. Dietrich, mówiąc o 
błędach aparatu dystrybucyjnego, po 
wiedział m. in.: 

„Przejawami przeżytków roz­
dzielnictwa było l Jest słabe raz· 
poznanie potrzeb konsumenta, n.e 
u~wladomlenle sobie, że gospoddr­
ka planowa nie tylko nie wyklu­
cza możliwości badania. koniunk­
tury handlowej, ale wprost prze­
ciw nie - stwarza przesłanki dla 
prawdziwych w tym kierunku ~tu· 
dlów i badań, prymitywne nieraz 
planowanie w dołowych ogniw,a1.h 
aparatu handlowego. a nie rzadko 
na wet w centralach, niekiedy brak 
poczucia odpowiellzlalności na 
szczeblu zbytu I hurtu, a często 
bierność aparatu detalu, zaniedba 
nla w statystyce l rachunkowo­
ści". 

Ob. St. S„ zam. 11r1) ul. B1egań~kiego 62, pi5ze: „Dopóki nic ukataJ si~ 
nowy spis telPfonów łódzkiego okręgu pocity i telekomunikacji, w mieszkaniu 
moim pano11 ał ~poki.j. Od d11 ót'h jednak miesięcy prawie, że nie mam chwili 
wytchnienia. 'fcłefnn howicm 11 moim mieszkaniu figuruje w spisie pod nast~· 
pująr'I pozytj'I: „156-36, Lmhl ik :,pies i 5)'11, Przem.-Handl. Zakł. Chem.-Oddz. 
detalirmy. Piotrko11 ;.ka 1 Oi". Już od rana bez przerwy rozltgajł !l~ dzwonki · 
telefonicme. R my n111>imy wszr~tkich informować, ie telefon wyż. wynt, fir· 
my brzmi: 158-36. W "odatku w mieszkanh.t naszym znujduje si~ chora osoba, 
d:~ której częste nlarmy tclt>fonirmo są oadcr ucią_ili11e". 

1\n blędy :<:iwrte 1v nottym .1pisie aba11e11t6w rele/onic:nych, nar;eka wie• 
lu 1ws~ych czytcl11ihów i lwres11011rlmrtów. H.ejmwwy Ur:ąd 1'ele/onir;1no-Tele­
grn/ic:iry 1~imen Hyrfoć dnr/11t1•k tło obecnej ksiqżki tele/onic:mej, . który b~ 
sprostorwł do$trzl!io11c omyłki. Uc:eh·11jemy u;yjafaień. 

Niebezpieczny słup 
Ob. Tadeusz l\.cmum piozc: „i\a chodniku przy ul. Sienkiewicza Nr 71 Idy 

od dwóch I:) godni pr,cwrócony slup żelazobetonowy z ostro wystaj,cymi cz~­
~ciami 7.cluza. Codziennie, wracając do domu łudzę się nadzieją• że przewró­
conego słupa już nie będzie. vkawje się jednak, że tpra11 ą tą nikt 1i~ me 
JntereFujc, a o slup łatwo się potknąć, co zresztą cz:~sto zdarza ei~ przecho­
dniom'r. 

Uc:ek11jcm1y uyja."1ie1i : Dl<N-Srfirlmicicie. 

l„IK WIDUJ EMl' 
Lin ia tram waiow a 

na Zarzew -
w P lanie 6-letoim 

BOLJ\CZKI W oparciu o wytyczne V Plenum 
KC PZPR, w codziennej walce o rea­
lizację socjalistycznP-!JO stylu prdcv 
naszego aparatu handlowego - jP.rl· 
nym z pierwszych zadań stać się win 
n() radykalne usprawnienie w dziedzl. 
nie dystrybu cli. Uctoskonalcnie dzia­
ł11nia 11paratu handlowego, przyswo- W dniu 20 sierpnia zamieściliśmy 
ienie sobie dyscypliny pracy i zasa<J list czytelnika pt: „Zarzew zabiega 
planowania, równomierny rozdział to. o linię tramwajową". Prezydium R.N 
warów między poszczególne okręgi - nadesłało nam wyjaśnienie, z które· 
oto sposoby osiągnięcia zwycięstwa I go wynika, że budowa linii tram wa.-
w walce o socjalistyczny handel. jowej do Zarzewa przewidziana 

M. Zal. jest w Planie 6-letnim. 

Nieczystości usunięto 

Prezydium RN zn.;adomilo nas, że 

na skutek listu naszego czytelnika 
pt. „Uwaga, ZOM!" - w dniu 19 
bm. wydano polecenie natychmiasto· 
wcgo usunięcia nieczystości ze ście· 

ków i jezdni u zbiegu ulic Północnej 
i Solnej. 

Na pierwszą linię walki o Plan 6· łetni! 

Wyjazd 1500 ochotników młodzieżowych na Ili turnus SP 
Ponad 1.500 junaków z najdalej od· 

l~qlych wsi naszego województwa 
zqłosiło się ochotniczo do Bry~ad 
, ·1łodzieżowych, aby twórczą piacą 

.:lać wyraz swerro stosunku do budow 
nlctwa s0cjalistvcznego oraz goctnie 
odpowiedzieć awanturnikom wojen· 
nym na ich aqrcsywne znmierzenia. 

Dobrze spisali się nasi dzielni ju· 
nacv, szczególnie ZMP-owcy, na 
I i II turnusie. 

29 Brvqc'ida PO „Slui:h11 Polsce". w 
ktńrei pr:r.r.bvwała młodr.ież woje­
wództwa lód7kicqo w drugim turnu­
sie;, na długo pozostanil"' w pami~ci 
tamte1szej ludności. Z pf'lnym zrazu: 
mieniPm i wi11lkim 7apałem przystą­
pili junacy łód1cy rlo pracy przy re­
qulacjf r7.eki Brynicy. 

Brynica rokroczniP przvnosiła ol­
brzymie szkody prze7 rnlewanie przv 
leqłych pól i h1k Większe jeszcze 
straty wyrządzała kopalniom, zalewa 
jąc swą wodą chodniki. uniemożliwia 
iąc tym samym, normalne wydohy· 
wanie „czarnego diarnen tu". 

Dzięki ofiarnt>i pracy junaków. pra 
ce postępują szybko naprzód. Rzeka 
zostaje ujęta w ocementowane kory· 
to i nie będzie już grozić wylewem 
i przedostaniem się do kopalni. 

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje zespół ZMP·owca Eugeniusza 
Szaradowskieqo, składający się z 10 
osób, który pracując przy darnowa· 
niu skarp wału ochronnego. glinowa. 
niu koryta rzeki oraz wykopie, osią 
gał 280 - 870 proe. normy. 

Nie mniej ofiarnie pzacowała na­
sza młodzież w pozostałych bryga­
dach. Zarząd 46 Bryą11dy Ochotniczej 
Turnusowej ZMP w Krzesławicach po 
wiadomił nas, że dla uczczenia Swię. 
ta Lipcowego młodzit:ż łódzka wy­
pracowała dodatkowo ~46 jun.-dni. a 

uzyskaną kwotę ponad pół miliona I wiem, że każdy nowozbudowany 
złotych przekazala na pomoc dla wal obiekt to cios w podżegaczy wojen­
c::ącej młodzieży koreańskiej. nych, to cios dla ich agresywnej po· 

Czy wyjeżdżająca dziś młodzież Utyki", 
nnszeqo województwa godnie zastąpi Takich wypowiedzi moglibyśmy 
swych kolrgów z II turnusu? - przytoczyć dużo więcej. Dowodzą 
Ano, za~i<;f! ·rmy jqz\•ka u wyjeżdża· one, że nasza łódzka młodzież pokła­
jąrvch ochotników SP. 

Junak Rnman Grębosz. ze wsi Gu· d11neqo w niej zaufania nie zawiedzie, 
zów, gm. Gospodarz, na pytanie, dla- 7.o ofiarnie i z z11pałem realizować bę 

dzie bojowe h;islo ZMP: „Młodzież 
czego zi:iłosił się ochotniczo na wy- · 1. · 
jazd, oświadcza: „Z!llaszam się ochot n;; pierwszą mię walki 0 Plan 6-let-
niczo do Brygady ZMP-owskiej w No ni", 
wej Hucie, aby wlasn-vmi rękami bu· 
dować pierwsze socjalistyczne miasto 
młodzie·i;owc I tym samym umocnić 
światowy Obóz Pokoju i Poslt:pu". 

Junak Florczak z Ale\{sandrowa do 
daje: ,,Chcę przodować w nracv, bo 

Z-ca 
kpt. M. Aurustynłak 

Komendanta Wo1ewódzkiego 
dla spraw Pol.-Wych. 

Powszechnej Organizacji 
, ,Służba Polsce" 

w Łodzi 

Popisy zespołów św1etl 1cowych dla dzieci szkot 
w Robotniczym Domu Kultury ZPB im. Stalina 

W RobrJtniczym Domu Kllltury krzesłach i wlepiają. zaciekawione 
prt:y ZPB im. Stalina zgromadziła oczy w scenę. Inne z podziwem oglt 
~ię oneg-daj dziatwa aż z 12 szkół dają dekoracje. 
łódzkich. Sl} również dzieci chlop- Na wstępie uroczystości kierownik 
skie ze w11i Olechów z terenu Wiei- Wydziału Oświaty DRN • Południe, 
kie.i Łodzi. tow. Roman Salecki oraz wicep1·ze· 

Sala zapełnia się coraz szczelni:lj. wodnicząca DRN • Południe, tow. 
Dzieci po!ipiei-:znie sadowią się na Marosek w gorących słowach złożyli 

Nowa placówka ,,Orbisu" organizatorom imprezy podziękowa.· 
r.ia za ich trud, położony w celu u-

W dniu 1 września br. Polskie Biu- przyjemnienia dzieciom początku i·o· 
ro Podróży „Orbis" uruchomiło w Ło ku szkolnego. 
dzi nową placówkę przy Placu Wol- Występy obejmowały popisy zespo 
ności Nr fi. łów świetlicowych z ZPB im. Stali-

Będzie to punkt sprzedaży bilet.ów na i innych łódzkich zakładów pra­
kol~jowych, lotniczych, do wagonów cy. 
syp1alny~h ~ autobusowych - który Dziatwa zebrana w dużej, pięknej 
przyczv~: Enę bez wątpienia do roz· sali Robotniczego Domu Kultury ba· 
ładowania tłoku, jaki panował w d„. , wiła się wesoło i ochoczo. Chwile te 
tychc~aaowe1 ~lacówce ,;Orbisu„ przy na pewno na długo zost&ną w jej 
ul. P1otrkowsk1ej. pamięci. (andrz.) 

PIERWSZY DZIEN NAUKI 
Lekcje w szkołach 

Po długim, wybetonowanym podwó 
rzu posesji N1· 115, pr,1;y ul. Piotr 
kowskiej (stanowiącym zarazem bo· 
i~ko ~zkolne) biC'gają i przechadzają 
się liczne grupy młodzieży, panuje 
tu gwar niesłyszany od dwóch mie­
sięcy. Dokoła rozbrzmiewają śmie­
chy, śpiewy, wołania. 

już się rozpoczęły 

To duża przerwa. Na parterz-:?, 
przy drzwiach kuchni dzieci otrzy. 
mują kawę i bułki, posilając się z 
apetytem. \\' szystkic buziaki są. o­
palone i wygl:i<lają zdrowo. 

* .... * 
Nagle dzwonek obwieszcza pocz11· 

tek lekcji. Wraz z dziatwą pośpie­
szamy do budynku szkolnego. Na 
t1zecim piętrze, w klasie siódmej, 
za chwilę zacznie 11ię lekcja historii. 
Tymczasem szumi dalej gwar gło· 
sów, gdy:i; przecież t;Jzioci w tym 
pierwszym dniu po dwumie~ięczn-:!j 
przerwie muszą się podzielić wza­
jemnie wrażeniami z wakacji. 

Do klasy wkracza nauczyciel hi­
storii. kierownik szkoły nr 31 - ob. 
Mt tul a. 

- Tematy z historii na wrzesień 
macie .iuż przygotowane - mówi na. 
uczycie!. - Kto przypomni, jakie to 
s4 t ematy? 

- Rewolucja 1848 roku! - Tajne 
z1'1i~zki w Polece i w Europie! -
Zjednoczenie Niemiec i Włoch! 
Karol Marks i Fryderyk Engels -

Wesolo bawiły sic: dzieci w Helf'no­
wie, w dniu rozpoczęcia roku szkol· 
neao. Na zdji;clu - dzieci wchod:&ą 
do pięknie udekorowanego przet TPD 

parku helenowskiego 

twó't'cy naukowego socjalizmu! 
Manifest Komunistyczny! - n. wy 
ścigi odpowiadają uczniowie. 

- A kto z was posiada w domu 
„Manifest Komunistyczny"? 

- Ja mant! - podnosi i·ęk~ Kry­
sia Karkocha, córka ślusarza PKP. 
- Tatuś przyniósł! - I ja też mam! 
- zgłasza się Zosia Marciniak. -
I ja! - wolają inne dzieci. 

* • * 
W dniu wczorajszym we wszystJ 

kiC'h szkołach rozpoczęły się nonnal 
r.<: zajęcia. Wypoczęte i pełne jeszcze 
wakacyjnych wrażeń dzieci przystą· 
piły . z ochotą do ,nauki. 

(sw) 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu· 
jące apteki: 

Piotrkowska 95-Bartoszewska, Ar· 
m;i Czerwonej 53 - Czyf1ski, Zgiet. 
ska 63 - Dancerowa, Plac Wolności 
2 - Rowiń5ka·Koprowska, Nowotki 
91 - Stanielewicz, Rzgowska 51 -
5iniecka, Gdańska 23 - BorkowskL 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowe. 
go 104-4-ł. 

' 
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praso łódzko w dh. 3 wrześnio 1930 r. 
KRWAWE STARCIE Z POLICJĄ 

W RETKINI 
W dniu wczorajszym w Retkini, na 

przedmieściu Łodzi, policja usiłowała 
dokonać kilku aresztowań. W i ad. 1-

mość o tym rozeszła się w mgnieniu 
oka wśród licznych bezrobotnych, za 
mieszkałych w okolicy. 

Policjantom, prowadzącym wię:l.­
niów, zagrodził drogę tłum, uzbrojo­
ny w kije i kamienie. Wywiązała się 
krótka walka, w czasie które) po!:­
cjanci oddali salwę do tłumu. Kill-.a 
osób zraniono. Niejaki Władysław 
Socha - mieszkaniec Retkini został 
orlwieziony w stanie ciężkim do szpi­
tala. 

25 TYSIĘCY WŁÓKNIARZY 
BEZ PRACY 

Według danych ministerstwa „pfa­
cy i opieki społecznej" ilość bezro!yit 
nych włókniarzy na terenie Łodzi wy 
nosi 25.912 osób. 

14.698 robotników budowlan ycli 
również pozostaje bez pracy. 

PRZY GOTO W ANIA DO NOWYCH 
WYB O ROW 

W związku z rozwiązaniem Sejmu 
i 5enatu oraz wyznaczeniem wyl>·•· 
rów na dzień 16 listopada - BBWR 
przygotowuje się do akcji wyborcz:1. 
N;i murnch miasta u ka zal o się n r?f?­

dzenie o sp:sie ludności - upra \\ -
nionej do qłosowania. 

KILOMETROWE OGONKI 
PRZED LOMBARDEM 

W dłuższym reportażu. Kurier Łótlz 
ki donosi, że lombard łódzki jest chy 
ba jedyną instvtncią w kryzysowvch 
czasach. l;.tórc1 niP może nar?<'kać ria 
l:,rak klienteli. Przed lombardem stoi;:! 
er.dziennie kilometrowe ogonki. Lu­
dzie przynoszą tutaj najrozrnaitszP 
przedmiotv: mas1yny do szycia, bu­
ciki, ubrania, kołdry itp. Naturaln.e, 
lombard nie przyjmuje wszystkie50. 

Prawdziwe współczucie u reporta­
żystv wywołała jakaś nieznana ko­
bieta prosząca natarczywie o· przy­
ięcie chustki zimowej, orlv7 1Jolr'le-

dl., Luje koniecznie kilka złotych na po 
Niejaka „Sirene" w „dodatku ~ 

dam" _ w Kurierze Łódzkhn zaleca moc dla ciężko chorego dziecka. 

W KRAINIE MODY 

pięknym paniom do jesiennego płci;z Najliczniejszą klientelę lomh;ir~lu 
c-za w kolorze ciemno-zielonym ku- stanowią bezrobotni - potrzebuią:y 
pić wysokonogiego, silnego w karku trochę gotówki na 7.ycie, na zapła.:::e­
„bloodhounda" (z rasy hannowcr- nie komornego, względnie na :zakup 
skiej). „Bloodhoundy" lansowane są opalu na zimę. 
przez wszystkie elegantki w Pa1yżu, W związku z tym masowym naply­
Londynie i Nowym Jorku i wyparły I wem klienteli - lombard postanov,il 
ostatnio całkowicie tak modne „pe- ostatnio wydatnie obniżyć tak~ę sza-
kińczyki". · cunkową 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFA~A JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

PAŃSTWOWY TEA'l'R NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po­
wszedniego" - premiera. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
teL 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz, 10-13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR żYUOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Godz. 19.30 „Sprawa .<~sz:eraga", 
(Mój Syn), Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
mińskiej. 

Zniżki Wl, zaw. ważne. 

TEATR LETNI „OSA'' 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272·70} 

Godz. 16.30 i 19.30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil wal'szawski Go­
zdawy i Stępnia. 

TEA'l'R ..ARLEKIN„ 
(uL Piotrkowska 152) 

Godz. 17 i 19.15 widowisko pt. 
„Sambo i lew". Kas .. czynna od go­
dziny 10. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ TEATR „PINOKIO" 
„LUTNIA" (ul. Kopernika 16) 

Godz. 19.15 „Córka pani Angot". I Godz. 12 i 17 widowiska otwarte 
Zniżki ważne. pt. „Pan Tom buduje dom". 

• 
KJ[NA 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) I REKORD (Rzgowska 2) „Strój ga.-
„Klatka słowicza", dod. „Magne- lowy'1, dod. „Budujemy rudowę-
tyzm", godz. 14, 16, 18, 20 · glowce", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 12 {Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza 20). :>TYLOWY <Kilińskiego 123) 
„Maskarada':: dod. „śWlat mło- „Cztery pokolenia", dod. „Wietrze 
dych Nr 12 , godz. 17, 19, 21 nie skał", godz. 15, 17.30, 20 
poranek godz. 11 (Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BA
(JDK!aAdz(iFeci P?\VYkż~j klat 

3
1
1
2)) śWIT (Bałucki Rynek 2) :,Milczenie 

rancisz ans a . t ł t " d d Sł 1 
,,As wywiadu", dod. „Bieg na pl'Ze Jes„ z o em , o . „ oneezina po a-
łaj", godz. 16, 18, 20 na ' godz. ~~· 18~ 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla młodziezy medozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) TAT~Y (Sienkie~c~a -~~· w C1gro· 
„Program Aktualności Krajowych dzi~) „Mu~y~a i ~1ło::ic , dod. „W 
i Zagranicznych Nr 33", ·Kronika kraJu socJah2mu , godz. 16.30, 
Nr 36-50 Jedna z wielu" Rze- 18.30, 20.30, poranek godz. 11 
ka Kama!•," godz. 11, 12, '15, lG, (Dla dzieci powyżej lat 10) 
17 18 19 20 21 TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 

' ' ' ' ' "dod Wl hM HEL (Legionów 2) Kino nie szpiega , . „ asac eszcze-
czynne z powodu remontu. ry", godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwariowa (Dla dzieci po'YYż.ej lat 12) 
ne lotnisko" dod. . Granica poko- WISŁA (Daszynskiego 1) „Dwie 

' ' B d"dd K" ju", godz. 16, 18, 20 ryga Y , o . „ orea 
poranek godz. 11 godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) IJoranek. g?dz. 11. . 

POLONIA (Piotrkowska 671 - (Dla dz1ec1 powyzeJ lat 7) 
„Dwie Bryll.'ady", dod. „Korea" WŁOK N l,;<\RZ (Próchn.'.ka .1 ~) ". 
godz. 17, 19, 21, poranek godz. 12 „Skarb ', d~d. „SesJa_ .s~~iatow~J 
(Dla dzieci powyżej lat 7) Feder. Kobiet w Moskw1e . 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Miasto młodzieży", dod. „Po~- poranek. g?dz. 11. . 
moskiewskie pałace", godz. l<J, (Dla dz1ec1 powyzeJ lat 10) 
17.30 20 poranek godz. 11 V1 (I 1.0/( >s<'· 1 Na p1orkowsk1ego l6) 
(Dla' dzi~ci powyżej lat 12) „Płomienie" doił „Ceramika wę-

ROBOTNIK (Kilińsldego 178) gierska", g?dz. 16, 18, 20 
„Zwycięski, powrót", dod. „18 mi- poranek go~z: 11 .. 
lionów", godz. 16, 18, 20 (Dla _młodz1ez~ powyzeJ lat 14) 
<Dla dzieci powyżej lat 12) /,Al' H .Ę: r A . ( ?·g~e7s1~a :16) . , . 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwaj pano- „świat się smieJe . dod. _ „PokoJ 
wie F", dod. „Pieśń wiosny". zwycięży wojnę", godz. lo.30, 1g, 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 i0.30, P?ranek g?dz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla d~1ec1 powyze1 lat 10) 

Co us!yszvmy orzez radio 
Program na dzńeń 3 września 1950 r. 

6.50 Początek aud. 7.00 Audycja 
cla wsi. 7.15 Orkiestry dęte i różne 
i1:osenki. 8.00 Dziennik poranny. 8,25 
Mozaika muzyczna .. 9,00 Koncert or­
g·ar:owy. 9,30 Muzyka. 10,20 Felieto:1 
l;teracki. 10,30 „Wieś tańczy i śpie· 
,,_,a". 10.55 ·Popularne utwory skrzyp 
C•)We„ 11,10 (Ł) Aud. pt. „Od na­
szych korespondentów". 11,~') (Ł~ 
„Naszyjnik" - słuchow. wg. now~l1 
Maupassanta. w reż. T. Markow:;k1e­
go 1145 (Ł) „Plon niesiemy plon". 
11 ,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 
Przegląd czasopism. 12,15 Koncert. 
13,15 „Niedziela na ws-i". 14.00 „Ple 
ban z Chodla" - 9 odc. 14!20 Melo 

clie luclowe do tańca. 14.45 Proza hu 
rnorystyczna. 15,00 Piosenki w wyk. 
P Kru$zewskiego. 15,15 Audy-:j'.I 
dla świetlic dziecięcych. Hi.OO Dzicn 
r.;k popoludnio\\y. 16,20 Kon~ert Chó 
r, Rozg-łośni Wrocławskiej. 16.40 
l\ft;zyka. 17 ,OO (Ł) Koncert rozryw 
kowy. 18.00 „Kawaler złotej e;wiaz­
d,·'· - słuchow. wg. S. BabajewsKi<: 
i::'•" 19.00 XX aud. z cyklu: „Stani­
sław Moniuszko". 20.00 Dziennik 
wierzorny. 20.40 (Ł) Koncert ży· 
cz eń. 21.00 „Melodie świata" . 21,:~G 
Rc:portaż z wy~cigu kolarskiego Zgo 
rzelec - Warszawa. 22.00 (Ł) Mu­
z;- ka taneczna. 22,15 Wiadomości 
spoTtowe. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
ZS.15 „Na dobranoc". 

ZE SPOR..,.ll \ Wrzesiński pierwszy 
Wyścig Jelenia Góra-Warszawa Pi; .~a:!~~=~ 

ł ' ' ł 'f ' . k I k k • Kielce - Radom, długości sto się wsparna q mam estaqq naszego sportu o ars iego no rzecz po 01u ~:i~z)ki~v ::;;;:1 5 :~rsi;:~~. <:~~ 

Kolarze przejeżdżają ulicami Jeleniej Góry 

ZMP-owiec Wilcżewski 
zwycięzca I etapu 

WyściP kolarski zorgam:: 
,., zowany z oka'ZJI 

Ogólnopolskiego Kongresu Po-
koju w Warszawie stał się 
wielką spontaniczną manifestacją 
na rzec:-l pokoju. Poczynając od Je­
leniej Góry, gdzie nastąpił start wy 
ścigu. aż do Kielc '.a jesteśmy pew­
ni. że tak będzie aż do samej Vłar­
szawy) kolarzy w miastach etapo­
wych żegnały tłumy publiczności 
wznosząc okrlyki na cześć pokoju, 
'na cz0Ść Prezydenta Bi.eruta i Cho­
rążego światowego obozu pokoju 
Wielkiego Stalina. 

Widomym znakiem, pod jakim 
odbywa się ten wielki wyścig kolar 
ski jest gołąb pokoju, który zdobi 
ko.szulke leadera, do niedawna bę­
dąt:ą w posiadaniu mfodego 
ZMP-owca Wilczewskiego. 

Wilczewski stał się rewelacją te­
go wyścigu. 

Ten młody, dotąd nieznany niko­
mu kolarz, potrafił już 2:Wrócić na 
siebie uwagę całej Polski i dowiódł, 
jak wielkie rezerwy zawodniCT:e 
kryją się w masach naszej mlodrz.ie­
ży ZMP-owskiej . . 

Konkurs . „Głosu" na spostrzegawczość 
pt. „Co jest w tym niemożliwego?" 

Począwszy od 25 bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu­
jące rysunki (w liczbie 10), z których każdy zawiera_jakiś błąd 
n'eprawdziwy lub zgoła „niemożliwy" tzw. szczegół sytuacyjny 
(jeden lub dwa). 
. Na czym będzie polegało zadanie uczestników konkursu? Na 
ujawnieniu błędu, na. stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie­
prawdziwe czy nieprawdopodohne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun· 
ku specjalnych kuponach konkursowych, nadsyłając odpowiedzi 
(wszystkie razem) w termin!e do dnia 15 września br. włącznie, na 
adres redakcji ,.Głosu", Łódź, P'otrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu. którzy trafnie „zdemaskują" 
•1sz-.:st1;ic hłędy. 7.awarte w rysunkach - rozlosujemy szereg cen· 
nych nagród. w tej liczbie - kupon materiału na garnitur lub ko­
$tlum, zegar-budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 
książkowych. 

Kupon konkursowy Nr 10 
Imię i nazwisko ... ···················---·---·-···„·········„ .... „ ...... „„ .. „ .............. „ •... 

Zawód (miejsce pracy) -„„.-------------
Dokładny adJ'eS --·-··-··-·····-----·---·-·-------·-···--·~---------

Zamieszczony poniżej rysunek zawiera na1tępu;ące 

błędy (nieścisłości) .. „ ... „ .... „„ .. „ ...... ·-·--·························„.„.„ .... ·-········„······· 

Bardzo pożyteczną innowacJą „Wy 
ścigu Pokoju" jest to, że dopuszczo­
no do niego nie tylko asów naszej 
są.osy. ale szerokie rteme kolarzy 
mniej zaawansowanych. W ten spo 
sób zawodnicy ci będą mogli na­
brać dużei rutyny i zahartować się 
w wyścigach etapowych, które sta­
nowią najcięższą próbę dla każdego 
zawodnika. 

Wójcikiem (Gwardia) - czas o 2 
sek. gorszy, Pietraszewskim (ŁKS 
Włókniarz), Gabrychem (LKS Włók 
niarz) i Murowanieckim (LKS Włók 
niarz). 

Dotychczasowy 
Kłąbiński przybył 
czasie o 7 minut 
cięzcy. 

leader wyścigu 
na 13 miejscu w 
gorszym od zwy-

Drużynowo V etap wygrało ZS 
Włókniarz przed Gwardią i Kolej.i.· 
rzem. 

Indywidualnie po 5 etapach na 
pierwszym miejscu znajduje się Wój 
cik (Gwardia). 

W klasyfikacji zrzeszeniowej pro• 
wadzi Gwardia przed Włókniarzem 
i Kolejarzem. 

Z wielką radością należy również 
powilać fakt, że w wyścigu po rarz. 
pierwszy biorą udział kolarze na­
szych L...:~-ów. Sport kolarski, jak 
o;wiadczył w rozmowie z nami kie­
rnwnik LZS, biorących udział w wy­
ścigu, podbił młodzież wiejską. Fakt 
więc dopuszczenia jej do tej wspania 
łej, masowej imprezy kolarskiej o zna 
czcniu ogólnopolskim niewątplhvie Wyniki lio owe 
7.achęci tę młod;zież do intensyw- e 
niejszego zajęcia się sportem kolar- Kolejarz (Poznań) - ŁKS Włok· 
skim i przyniesie naszemu kolar- niar z 3:0 (2:0). 
stwu wyczynowemu nieocenione Budowlani (Chorzów) - Kolejarz 
korzyści w postaci nowych, wypró- 1Wa-rszawa) 3:0 (2:0). 

bowanych już kadr zawodniczych, Tabela Jiaowa 
wywodzących się rz młodrz.ieży „ 
wiejskiej. Gwardia Kraków 15 21 30:12 

„Wyścig Pokoju" stał się więc im Unia Ruch 13 18 27:14 
prezą ze wszech miar udaną. Ud~- Kolejarz Poznań 16 18 37:29 
ną dlatego, że potrafił on wrzbudzić Związkowiec (Kr.) 13 17 28:15 
bodaj jeszcze większe zaintereso:- CWKS 15 17 32:25 
wanie od wyścigu dookoła Polsk1, Górnik Radlin 15 16 24:20 
że jest imprezą naprawdę masową, Ogniwo Cracovia 14 14 18:16 
że odkrył nam już kilka talentów Kolejarz W-wa 15 14 26:30 
kolarskich i dlatego. że stal się ŁKS Włókniarz 15 13 25:32 
piękną manifestacją naszego sportu Budowlani Chorzów 15 12 16:21 
kolarskiego na rzecz pokoju. \ Górnik Bytom 15 11 19:47 

(Z. Kr.). Związkowiec Warta 15 5 11:32 

ŁKS Włókniarz nie miał wczoraj nic do powiedzenia 
Kolejorz (Poznań) wygrał mecz zupełnie zasłużenie 3:0 (2:0) 
ŁKS Włókniarz przegrał wczoraj z 

KulejarzEm (Poznań) 0:3 i to zupełnie 
zasłużenie. 

Po tej porażce ŁKS Włókniarz zna 
l<izł się w strefie zagrożone] s;:ad­
kiem z pierwszej ligi. Wątpliwą jest 
rzeczą aby w niedalekiej przyszłoś:i 
sytuacja uległa zmianie na korzyść 
łodzian. Nie widzimy żadnych prawie 
możliwości poprawy. Gdy z ataku u­
był Łącz, a ostatnio Janeczek - li­
nia ta jest obecnie najgorszą częścią 
zespołu. 

Goście zagrali wczoraj dobrze. Naj 
lepszym był środkowy napastnik 
Anioła, rzeczywisty kierownik dru~ 

żyny i ataku. 
Posiadając szybkich łączn'ików -

Kolejarz był bardzo grożny dla obro­
ny ŁKS Włókniarza. W pomocy v~y­
bijał się Tarka oraz Czapczyk, którzy 
zupełnie zaszachowali Barana i Ho­
gendorf2.. Z obrońców lepszy był 
Wojciechowski. Bramkarz na pozio­
mie. 

Pierwsze minuty przyniosły przewa 
gę łodzianom. W 12 minucie Anioła 

Po zawodach powracającą do szat­
ni drużynę !JOŚci publiczność w li<;z­
bie 15 tysięcy żegnała zasłużonymi 
oklaskami. 

Zawody prowadził ob. Szczur z So. 
snowca. 
Zespoły wystąpiły w nastqpują­

cych składach: 
Kolejarz: Wróblewski, Sobkowiak, 

Wojciechowski, Słoma, Tarka, Czap­
czyk, Chudziak, Białas, Anioła, Gogo­
lewski i Kołtuniak. 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, Wio 
darczyk, Pietrzak, Miller, Urban, Ka­
łużyński, Hogendorf, Patkolo, Baran, 
Koźmiński, Zygmuncik. 

Przed zawodami odbyła się defila­
da obu zespołów a następnie w związ 
ku z I Polskim Kongresem Pokoju za 
wodnik Włodarczyk wygłosił okolicz 
nościowe przemówienie. Po przemó· 
wleniu orkies tra odegrała Międzyna­
rodówkę. 

Na bieżni · 
Stadionu 11'.P. 

zdobył prowadzenie dla Koleiarza z W drugim dniu lekkoatletycznych 
winy Urbana. W 31 minucie Anioła zawodów Zw. Zawodowych w War· 
podwyższył wynik do 2:0 dla Kole- szawie poszczególne konkurencje wy 
jarza. grali: 

Po zmianie boisk Baran po raz nie 200 m Mach - 23,1, 800 m Kor-
wiadumo już który nie wykorzysta! ban - 1:57,3, 5.000 m Kielas 
rzutu wolnego. W 6 min. Anioła, bę- 15;13,4. W konkurencjach kobiecyc'n 
dąc sam przed bramką łodzian „trze- 100 m Cieślikówna - 12,7, 80 m. 
!ił w słupek i nadbiegający Białas/ ppł. Staśkówna - U,::, lmla Breiru 
zdobył trzecią bramkę. lanka - 13,02 m. 

Dziś na boiskach łódzkich 
sportowcy nasi zadokumentujq swq wole walki o pokój 

PIŁKA NOżNA Dzis' z okazji I Po~skiego I 
Kongresu PokoJu, o· 

bradującego w Warszawie, odbędzie Zwolennicy piłkarstwa też maj11 
się w Łodzi szereg ciekawych imprez w c-zym wybierać. 
sportowych, mających na celu pod- Na boisku Włókniarza (Zjednoc7.o 
kreśl~nie solidarności ~~szych spor- . n··ch) 0 godz. 16 ŁOZPN organizuje 
towcow w walce o pokoJ z całą po- I j • . • • • 

stępową ludzkością. 
1
. z~wody • p1łkars~ue pom1ęd~y ~~ hgo-

PRóBY NA ODZNAKt: SPO ""} druzyną Widzewa, a łodzkim Ko 

W godzinach rannych od 9 do 12 I lejrarze~ . . 
na wszystkich naszych boiskach przej Na boisku Stah o godz. 16 Okręgo 
prowad.zane będą. próby na zd??Yc~e I wa Rada ZS Stal organizuje mec~ pi~ 
odznaki sportoweJ SPO w troJhOJU · karski pomiędzy reprezentacJami 
lck~oatletyc~nym . , . \ Zfl Stal i ZS Budowlani. 

:t\a baserne Wlolrniarza przy ul. 
Kilińskiego odbywać się będą próby 

I l1ll odznakę SPO w pływaniu, 

BOKS 
Milośnicy boksu będą. mieli dwie 

imprezy. O godzinie 11 w hali Włó~­
niarza na Widzewie odbędzie się 
rnecz bokserski . o wejście do Il Jigi 
pomiędzy Gwa1·dią. (Wrocław), a 
łódzką. Bawelną.. Zawody ze wzgłędu 
na ich obsadę zapowiadają się bar­
dz01 ciekawie. 

Wieczorem o godz. 18 w tejże ha­
li, odbędą się również ciekawe za­
wody propagandowe, w których wez 
mą udział dwa teamy Łodzi. Ponie· 
1ua7 zawody te organizuje ŁOZB z 
okazji I Polskiego Kongresu Pokoju 
wejście na zawody będzie bezpłatne. 

lWLARSTWO 
O godzinie 16 na torze w Heleno­

wie ŁOZK i ŁOZM organizują imp:·e 
z•; kolarsko -motocyklową, na którą 
złoża się: w części oficjalnej prze 
mówienie delegata ZMP, wręczenie 
dyplomów wyróżnionym działaczom 
przez WKKF, a w części sporto­
wej wyścigi sprinterowskie, wyścig 
nr. 15 km, drużynowy i na zakończe-
11.e gymkhana motocyklowa. 

LEKKOATLETYKA 
Na boisku Widzewa, o godz. 16, 

ŁOZLA organizuje -propagandowe za 
wody lekkoatletyczne z udziałem czo 
łowych zawodników okręgu łódi.kie· 
go 

Gr.. O I 

Organ !.6dzldego Komitetu I WoJe­
wódzklego Komitetu Polskiej Zle­

dnoczoneJ Partu Robotniczej 
Be da c uJ e: 

KOLEGIUM BEDAKCY.JNB. 
T. Ie ro D „, 

Redaktor n1cze1n„ llS·H 
Zastępca rect. naezelT'ego 218-23 
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Dział partyjny US-U 
Dział korespondentów robr!• 

ntczych I cbłopsldcb orllll 
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